
D z i s i e j s z y  n u m e r  z a w i e r a  8  s t r o nC e n a  p o j e d y n c z e g o  e g z e m p l .  1 0  g r .

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWEWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

a-  W  eksped. m iesięcznie 79 gr. z odnosze-
r r z e a p i a i a .  niem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y
padkach nieprzew idzianych, paey w strzym aniu przedsiębiorstw a, 
złożenia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a  
żądać pozaterm inow ych dostarczeń gazety, lub zw rotu ceny abona
m entu. Za dział ogłoszeniow y R edakcja nie odpow iada. R edaktor 
przyjm uje od 10-12. N adesłanych  a nie zam ów ionych rękopisów  R e
dakcja nie zw raca  i nie honoruje. R edakcja i adm inistracjaul. M ickie
w icza 1. Telefon 80. K onto czekow e P. K . O . Poznań 204,252.

Sumiennent wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

I
A n f A e m n i ‘s  < Za ogłosz. pobiera się od w iersza m m . (7  

U  y l  U  b Z C I I  i  O a łam .) 10 gr., za reklam y na str. 4 - ł a m . w  
w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej str. 50 gr. R abatu  
udziela się przy  częstem  ogłaszaniu. „G łos W ąbrzeski* w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy s ą d o -  
w em ściąganiu należności rabat upada. D la spraw spornych jeat 
w łaściw y Sąd w W ąbrzeźnie. — Za term inow y druk, p r z e p i s a n e  
m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada. W ydaw nictw o 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania pow odów

W ą b r z e ź n o ,  K o w a l e w o ,  G o l u b ,  czwartek dnia 15 czerwca 1933 r.

P a n  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j

Prof. dr. 1. Iffośeicki na Pomorza
D z i ś ,  w  ś r o d ę  w i e c z o r e m  p r z y j e ż d ż a  d o  s t o l i c y  P o m o r z a  —  T o r u n i a  

P a n  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  P r o f . D r . I G N A C Y  M O Ś C I C K I ,  k t ó r y  

U C Z E S T N I C Z Y Ć  b ę d z i e  W  W I E L K I E J P R O C E S J I B O Ż E G O  C I A Ł A

W  D N I U  1 5  B M .

„Los Niemiec leży na Wschodnie8*
Zawsze ten lorytarz

B E R L I N . W B erlinie odbyło się 
w ielkie zgrom adzenie dem onstracyj
ne na rzecz rew izji granic w schodnich  
R zeszy, zorganizow ane przez górno
śląskie zw iązki b. w ojskow ych z n- 
działem przedstawicieli w ładz cyw il
nych i M inisterstw a R eichsw ehry o-

raz kom endy policji. W szyscy m ów 
cy dom agali się rów noległego trakto 
w ania kw estj i „korytarza" i reszty  
w schodnich granic N iem iec, a zw łasz
cza granicy śląskiej, w skazując na to , 
iż lots N iem iec zależy od sytuacji na  
w schodzie.

Podziękowanie Pana Prezydenta
W A R S Z A W A .  K ancelaY ja cyw ilna  

Pana Prezydenta R zeczypospolitej 
nadesłała do prezydjum  K lubu B . B . 
W . R . następujące pism o:

„ K a n c e l a r j a  C y w i l n a  z  p o l e c e 

n i a  P a n a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o 

l i t e j  p r o s i o  w y r a ż e n i e  p o d z i ę k o 

w a n i a  o r g a n o m  l o k a l n y m  B B W R ,  
z a  ż y c z e n i a  n a d e s ł a n e  z  o k a z j i  p o 

n o w n e g o w y b o r u  P a n a  P r e z y -  
d e n t a “ .

— o—

Nowa heca rewizyjna w Opola
W  dniu 9 czerw ca przybyła do O - raz z fatalnem i skutkam i, jakie m a 

pola w ycieczka 65 studentów i stu- dla N iem iec rozdzielenie Śląska. Za- 
dentek z różnych prow incyj R zeszy, pom ocą tego rodzaju hec rew izjoni-
C elem w ycieczki było zapoznanie  
studentów z rzekom ą niespraw iedli
w ością (?!) traktatu w ersalskiego o- 

stycznych N iem cy starają się w poić 
w  m łodzież ducha odw etu.

— : o : —

Otwarcie Konferencji Gospodarczej
L O N D Y N . (Tel. w ł. koresp.). D ziś] 

12 bm . o godz. 5-ciej po poł. nastą
piło uroczyste otw arcie Św iatow ej 
K onferencji G ospodarczej. A kt ten  
odbył się w  głów nej sali m uzeum  ge
ologicznego.

N a długo przed otw arciem K onfe
rencji grom adzą się przed gm achem  
m uzeum  tłum y publiczności, oczeku
jącej na przyjazd przedstaw icieli 
państw  biorących udział w  K onferen
cji oraz króla Jerzego, który dokonać  
m a uroczystego aktu otw arcia. O go
dzinie 2-giej zajeżdżają przed gm ach  
pierw sze auta, z których w ysiadają  
przedstaw iciele państw skandynaw 
skich. Za chw ilę nadjeżdżają przed 
staw iciele inni w sw ych strojach na
rodow ych. N ieprzerw any szereg aut 
nadjeżdżających jedne za drugiem i, 
ciągnie się do godz. 2,40.

Tym czasem w gm achu kończą się 
ostatnie przygotow ania przez cały  
dzień i.noc, aż do ostatniej m inuty  
przed otw arciem konferencji, trw ały  
prace dekoracyjne. G łów na sala o- 
brad, przybrana bogato sztandaram i 
państw  biorących  udział w  konferen
cji, kw iatam i i zielenią, przedstaw ia
ją im ponujący w idok. N a w zniesie
niu ustaw iono tron, z którego stopni 
król Jerzy w ygłosi przem ów ienie po 
w italne.

D yplom aci i rzeczoznaw cy repre- 
zentuiący 66 państw zajm uią m iej
sca. C zęść dyplom atów  przebyw a je 
szcze w ostatniej chw ili w bufecie, 
w yłącznie dla nich przeznaczym , w  
którym najzdolniejsi m ixterzy przy
gotow ali specjalne coctail, którem u  
dano nazw ę „Zbratanie N arodów ".

Jeden z dyplom atów spróbow aw 
szy tego napoju, stw ierdził złośliw ie, 
że jest jak w spółżycie narodów , o  
sm aku niew yraźnym gorzkaw o-słod-  
kaw ym .

W śród tłum ów zgrom adzonych  
przed gm achem  m uzeum geogoliczne-  
go w szczął się ruch. Z oddali nadbie
gają okrzyki na cześć króla Jerzego, 
za chw ilę cały tłum  rozkołysał się w i
tając z entuzjastycznem i okrzykam i  
nadjeżdżającego  m onarchę.

Przed w ejściem  do gm achu w itają  
króla przew odniczący Św iatow ej 
K onferencji G ospodarczej M ac D o 
nald, sekretarz Ligi N arodów  sir Erik  
D rum m ond oraz Sekretarz G eneralny  
św iatowej K onferencji G ospodarczej  
A venol.

K ról w tow arzystw ie w ym ienio 
nych dygnitarzy w chodzi do sali o- 
brad, kłaniając się na lew o i praw o  
zgrom adzonym  uczestnikom  K onferen  
cji, którzy pow itali G o pow staw szy  
z m iejsc. Ze stopni tronu w ygłosił 
król m ow ę inauguracyjną, która pod
chw yciła m em brana złotego m ikrofo
nu ustaw ionego przed trokiem i za 
pośrednictw em  londyńskiej stacji ra- 
djow ej rozeszła na falach eteru na  
cały św iat.

K ról Jerzy w przem ówieniu sw em

podkreślił doniosłość chw ili, w  której 
zbiera się Św iatow a K onferencja G o 
spodarcza i trudności, jakich rozw ią
zaniem będzie się m usiała zająć. — - 
Trudności te, zaznacza król —  śledzi
łem z napięciem rok za rokiem , ob
serw ując z niepokojem stale w zra
stającą w e w szystkich krajach cyfrę  
bezrobotnych, ten najw ym ow niejszy  
dow ód ostrości przeżyw anego kryzy 
su. W ierzę, podkreślił król, że dobra  
w ola, która pozw oliła przedstaw icie 
lom  tylu narodów  zebrać się tu w  tym  
jednym m iejscu, by w spólnie radzić  
nad usunięciem zła, w yda pożądane  
ow oce. O brady tej K onferencji śle
dzić będę z najw yższem zaintereso
w aniem . Życzeniem pom yślnych o- 
brad zakończył król Jerzy sw e prze
m ów ienie.

N astępnie przem aw iał przewod 
niczący K onferencji prem jer angiel
ski M ac D onald.

N a tern zakończono program dzi
siejszego dnia. W ieczorem odbył się 
uroczysty bankiet dla uczestników  
conferencji.

Uprowadzenie księdza 
przez bawarskich narodowych socjalistów

W I E D E Ń . „R eichspost“ donosi z który pragnie przed śm iercią w yspo- 
H allein w Salzburgu o u p r o w a d z e n i u  w iadac się. K s. N eum ann, m im o o- 
k a p ł a n a k a t o l i c k i e g o  k s . J a n a  N e u - |  strzeżeń, udał się za chłopcem ,^ m ó- 
m a n n a  p r z e z  b a w a r s k i c h  n a r o d o w y c h  w i ą c :  „ J a k o  k a p ł a n  m u s z ę  p ó j ś ć “ . —  
s o c j a l i s t ó w .  O d  tej chw ili ks. N eum ann  nie pow ró-

D o ks. N eum anna, który m ieszkalicił. „R eichspost" przypuszcza, że zo
na terytorjum  A ustrji tuż nad grani-[stał on z a w l e c z o n y  d o  o b o z u  k o n c ę n -  
cą baw arską zgłosił się p e w i e n  c h ł o - , t r a c y j n e g o . W ezw anie do um ierają- 
piec z prośbą, b y  k s i ą d z  u d a ł  s i ę  p o z a  cego było p o d s t ę p e m  ze strony naro- 
g r a n i c ę d o u m i e r a j ą c e g o t u r y s t y , 1  dow ych socjalistów .

Otwarcie 
naiwięksEego tuneln

B U E N O S  A I R E S . D onoszą z San 
tiago de G hile, że prezydent republiki 
dr. A rturo A lessandri dokonał uro 
czystego otw arcia najw iększego tu 
nelu w A m eryce Poł., który stw arza  
now ą linję kom unikacji kolejow ej 
pom iędzy C hili i A rgentyną. Tunel 
który nosi nazw ę „Las R aices" od pa
sm a K ordyljerów tej sam ej nazw y, 
przez które przechodzi, m a 4.560 m e
trów długości i został w ybity w ska
łach na w ysokości 1.010 m etrów nad  
poziom em m orza, w odległości 59 km  
od m iejscow ści C uracautin.

Okropna śmierć
B U E N O S  A I R E S . D onoszą z M e

res, że w lasach leżących w pobliżu  
m iejscow ości C uyaco, Stan Puebla, 
w y b u c h ł  g w a ł t o w n y  p o ż a r , który  roz
szerzając się z przerażającą szybkoś
cią ogarnął w ielkie przestrzenie. Z  
pracujących w lesie drw ali 5 0  z g i n ę 

ł o  w  p ł o m i e n i a c h , bardzo w iele od 
niosło ciężkie poparzenia.

2.626 kościołów znisieiono
P A R Y Ż . W edług statystyki w ca

łej Francji na skutek w ojny św iato
w ej zostało zrujnow anych 2.626 koś
ciołów . O becnie, jak stw ierdzono na  
dorocznem  zebraniu Tow arzystw a Po 
m ocy dla Zrujnow anych .K ościołów  
które odbyło się pod przew odnictw em  
kardynała V erdier i kardynała B inet, 
w iększość tych św iątyń już bądź od
budow ano na now o, bądź też odrestau  
row ano. W ielką zasługę ponosi w 7 tej 
spraw ie ludność, czyli parafjanie po 
szczególnych para  fi  j. którzy przyczy
nili się ofiaram i i składkam i do pięk
nego dzieła odbudow y* św dątyń, oraz  
rząd francuski.
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Boże Ciało w Polsce Polak został milionerem w Ameryce

P o w s z e c h n y m  je s t w  n a s z y m  k ra ju  z w y c z a j  

z a n o s z e n ia  w ia n k ó w  i ró w n ia n e k  n a B o ż e C ia ło ,  

w  p ie rw s z y n ie s z p ó r lu b in n e n ie s z p o ry , i p o 

ś w ię c e n ia  w  k o ś c ie le  w  o k ta w ę  B o ż e g o  C ia ła , t j .  

w  n ie s z p ó r o s ta tn i . S ą to w ia n u s z k i m a łe ja k  

d ło ń , z k rz e w ó w  p a c h n ą c y c h , z ió ł i k w ia tó w  u -  

w ite . W o ń  z ió ł u w a ż a n a je s t ja k o  s y m b o l c n o 

ty , a K o ś c ió ł w  m o d li tw ie , k tó rą o d m a w ia k a 

p ła n , p rz y c e re m o n ji p o ś w ię c e n ia , p ro s i B o g ? ,  

a b y p rz y ją ł d o w ie c z n e j s z c z ę ś l iw o ś c i w  t t r e  

c n o ty  ty c h , k tó rz y  s k ła d a ją  M u  n a  o łta rz u  w ie ń 

c e i p ę k i w o n ie ją c e g o z ie la . Z w y c z a j r z e w n y  i 

p ię k n y , d u c h a p o b o ż n y c h  p o d n o s z ą c y . P o ra to  

n a jle p s z a  d o  z b ie ra n ia  z ió ł i k w ia tó w , g d y  m a t 

k a — z ie m ia p o k ry w a s ię w  c z e rw c u w o n n y m  

k w ia tó w  k o b ie rc e m . W ie ń c a m i z d o b ią s ię m o n 

s tr a n c je p rz e z c a łą o k ta w ę . P o te m w ie ń c e te  

i w ią z k i z ió ł , z a p o w ro te m  d o d o m u  z a w ie s z a 

n e n a ś c ia n a c h u o b ra z ó w , p rz e c h o w u ją s ię p o  

d o m a c h  c a ły  ro k , a lu d  im  p rz y p is u je c u d o w n e  

w ła s n o ś c i . O k a d z a n ie m i c h a ty p rz e d n a d c h o 

d z ą c ą b u rz ą , o b o ry i d o b y te k w y p u s z c z a n y n a  

\v io s n ę p ie rw s z y  r a z w  p o le , u w a ż a je ja k o o -  

c h ro n ę  o d  z a ra z y  i w s z e lk ic h  n ie s z c z ę ś ć . D o  p o 

ś w ię c e n ia s ą z io ła i k rz e w 'y u p rz y w ile jo w a n e .

W  k ra k o w sk ie m  —  z n o s z ą w ia n k i z ro z -  

c h o d n ik a , k o p y tn ik a , b o b o w n ik a , n ie z a p o m in a 

je k  i m a c ie rz a n k i . A le ż e  z  k a ż d e j c h a ty  p rz y 

n o s z ą ic h  p o  k ilk a , w ię c ty lk o  d w o rsk ie , to  je s t  

z d o m u  lo k a to ra p rz y n ie s io n e , s p o ty k a z a s z c z y t  

s p o c z y w a n ia n a m o n s tra n c ji , n a  k tó re j je  k s ią d z  

z a w ie s z a . In n y s łu g a k o ś c ie ln y z a w ie s z a n a  

d rą ż k a c h  n a d  o łta rz e m , a lb o  w ty k a n a d rz e w k a , 

k tó re m i u m a jo n o o łta rz w  Z ie lo n e Ś w ią tk i .  

W ia n k i te u b ra n e b y w a ją je s z c z e b ra tk a m i i 

c z e rw o n ą lu b k o lo ro w ą p rz e w ią z a n ą ta s ie m k ą .  

P o  o k ta w ie  k a ż d a g o s p o d y n i p rz y c h o d z i d o  k o 

ś c io ła p o s w o je i n a s tę p n ie z a w ie s z a je n a d  

d rz w ia m i s ta jn i , o b o ry i iz b y ,

W  W ie lk o p o ls c e , w  o s ta tn ie n ie s z p o ry o k 

ta w y B o ż e g o C ia ła w iją  w ia n e c z k i z l ip in y , ja 

b łe c z n ik a , d z ik ic h g o ź d z ik ó w , ro z c h o d n ik u ,  

m a c ie rz a n k i , ta rg o w n ik u , ro s ic z k i i z ió ł in n y c h ,  

a o b o ry p o n a b o ż e ń s tw ie o b ła m u ją g a łą z k i z ie 

le n i , k tó rą  b y ły  u b ra n e o łta rz e , t j b rz e z in y , l i -  

p in y , n ie k ie d y w ie rz b y , to p o li i o lc h y , i p rz y 

n ió s łs z y d o d o m u , z a ty k a ją ś ró d ln u , k o n o p i i 

k a p u s ty , a b y ro b a c tw o  n ie z n is z c z y ło ty c h ro 

ś l in . —

N a P o d la s iu , w  d a w n e j z ie m i b ie ls k ie j n a d  

b ło tn is tą N a rw ią , p o w ia d a li m i lu d z ie , s ta ry  

z w y c z a j s z a n u ją c y , ż e w  w ie lu d o m a c h  w ito p o  

d z ie w ię ć m a le ń k ic h w ia n k ó w , a w  k a ż d y m  r a 

z ie l ic z b ę n ie p a rz y s tą , k a ż d y w ia n e k z in n e g o  

z ie la . Z io ła te s ą : m a c ie rz a n k a , k o p y ln ik , ro z -  

c h o d n ik , n a w ro te k , ro s ic z k a , m ię ta , ru ta , s to k ro ć  

i b a rw in e k . W ia n k i ta k ie k ła d z io n e b y w a ją  

p o d p o d w a lin y n o w o b u d u ją c e g o s ię d o m u , w  

s to d o le  p o d  p ie rw sz y p rz y w ie z io n y  z p o la s n o p  

z b o ż a ; k a d z ą n ie m i d z ie ż ę c h le b n ą , te n  s y m b o 

l ic z n y , p o w a ż n y  i p e łe n  p o s z a n o w a n ia s p rz ę t w  

d o m u  p o ls k ie g o  ro ln ik a ; o k a d z a ją  w re sz c ie c h o 

ry c h  n a  g a rd ło . N ie k tó re z p o w y ż e j w y m ie n io 

n y c h z ió ł m a ją p rz y p isy w a n ą s o b ie o d d z ie lo n ą  

w ła s n o ść . O d ro z c h o d n ik a n p . i m a c ie rz a n k i  

ro z c h o d z ą  s ię c h m u ry  g ra d o w e  i p io ru n y , g d y  w  

c z a s ie n a d c h o d z ą c e j b u rz y c h a ta i g u m n o  b ę d ą  

n ie m i o k a d z o n e .

N a M a z o w s z u  z a g o n o w a s z la c h ta  ło m ż y ń s k a  

w ije  w ia n k i z z ió ł w y łą c z n ie p o ln y c h , a  m ia n o 

w ic ie , m a c ie rz a n k i , ro z c h o d n ik a , k o p y tk n ik a , ro 

s ic z k i c z y li B o ż e j ro s y i n a w ro tn ik a . Z io ła m i  

te m i w  w ig il ję ś w ię te g o J a n a o k a d z ą p o t r z y 

k ro ć w y m io n a k ró w , a b y  m le k a n ie t r a c i ły z a 

w ie s z a je n a c z e rw o n e j ta s ie m c e  u  ro g ó w  i ta k 

ż e w y k a d z a d z ie ż ę , g d y  c h le b n ie c h c e w  n ie j  

ro s n ą ć i z a k w a s z a ć s ię , ja k  n a le ż y .

W  b , G a lic j i , w  o k ta w ę  B o ż e g o  C ia ła  ś w ię c ą  

w ia n k i u w ite z ro z c h o d n ik u , lu b c z y k a , k o p y t 

n ik a , p rz y w ró tk a , ta rg o w n ik a , m a c ie rz a n k i i 

d z w o n k ó w . K ła d ą je w  ro g i s to d ó ł , z a w ie s z a ją  

n a d d rz w ia m i s ta je n , o k a d z a ją n o w o b u d o w a n e  

d o m o s tw a .

W  n ie k tó ry c h o k o lic a c h z io ła i k w ia ty u -  

k ła d a ją s ię w  w ia n e k n a p a s ik a c h p a p ie ru , z  

w y p is a n e m i n a n ic h s ło w a m i E w a n g e lj i ś w ię 

te g o J a n a : „ A  S ło w o C ia łe m  s ię s ta ło  i m ie s z 

k a ło m ię d z y n a m i” . N a d to z a ś c z te ry E w a n 

g e lie , c z y ty w a n e p o d c z a s u ro c z y s te j p ro c e s j i  

B o ż e g o C ia ła p rz e p is u je s ię n a o s o b n y c h  k a r t 

k a c h i p o ś w ię c a ją s ię w  k o ś c ie le , a p o o d e b ra 

n iu  ,z k o ś c io ła , z a k o p u ją s ię w  c z te re c h ro g a c h  

n iw y , a b y  c h ro n iły  ją c u d o w n ie  o d  b u iz y  i g ra 

d o b ic ia .

N a  P o d la s iu  lu d  m o c n o  w ie rz y , ż e  d y m  z ió ł  

p o ś w ię c o n y c h , a s z c z e g ó ln ie b y lic y , u n o s z ą c s ię  

n a d  k o m in e m  z  n a d  ż a rz ą c y c h  s ię  w ę g li , ro z p ę d z a  

c h m u ry p io ru n o w e .

P ro c e s je  B o ż e g o  C ia ła  b y w a ją  b a rd z o  w s p a 

n ia łe i w y s ta w n e . R o d z in y z a m o ż n ie js z e u b ie 

g a ły  s ię  o  w z n o s z e n ie i u b ie ra n ie  o łta rz y  s w o im  

k o s z te m , c o  z p rz e p y c h e m  w ie lk im  c z y n io n o —  

„ Z a d a w n y c h g o s p o d a rz ó w  —  p is z e H a u r w  

s w e j E k o n o m ji z ie m ia ń s k ie j —  b y ł ś w ią to b liw y  

z w y c z a j , ż e  n a  c z tre c h  m ie js c a c h  (n a  w s c h ó d , z a 

c h ó d , p o łu d n ie  i p ó łn o c ) m ie w a li z a k o p a n e  ś w ię 

to ś c i . Z a p ra s z a l i d o  te g o  k a p ła n a , a b y  z P rz e 

n a jś w ię ts z y m S a k ra m e n te m w k o ło o b je ż d ż a ł  

z b o ż e w  p o lu  i g ra n ic ę , d la g ra d ó w  i in n y c h  

p rz y g ó d ” . C h o c ia ż o b c h ó d u ro c z y s ty B o ż e g o  

C ia ła n ie s ię g a ł d a le k ie j s ta ro ż y tn o ś c i , ś w ię to  

je d n a k p o w y ż s z e n a le ż a ło d o o b f i tu ją c y c h w  

p rz y s ło w ia .

M ó w io n o :

Jaki dzień jest w Boże Ciało, 
Takich dni potem niemało.
Na Boże Ciało, żyto zaścialo (zakwitło). 

Na Boże Ciało, siej proso śmiało, 
Po Bożem Ciele, siej tatarkę śmiele

N a o s ta te k o s trz e g a n o :

W  Boże Ciało — z boską chwałą 

Słowo nam się Chlebem stało.
Więc w oktawę puść otawę

(Nie koś w dniu lym).

Nie tknij zboża, ni kapusty, 
Bo znajdziesz rdzeń pusty.

P a n  id z ie  z N ie b a ! . . .

W wielkie Święto procesje idą!...
Biją dzwony, biją, grają — jak szo- 

roki kraj. Rozdzwoniły się dzwony wszy
stkich kościołów naszych wsi i miast.

Ze szczytów wież głos po głosie leci 
zgodnym tonem przed umięczoną zie
mię. Powietrze uroczystym dźwiękiem 

gra. —
Święto dzisiaj w naszych siołach....

A po ziemi, wężem barwnym snu je się 
jak bez końca, ludzkich rzesz korowód 

tłumny.
Idą, idą młodzi, starzy, niewiast wa

lą się gromady, wlokąc dzieci rój. A  co 
krok strzelają w górę wąskie bary 
szersze, wyższe.... ponad starce przy
garbione, ponad matki pochylone.....
nad korowód ten bez końca.... ludzkich
ciał skłębionych barwny pochód. Biją 

dzwony....
Święto.... Święto!......
A z wież dzwony biją, chóry grają 

i śpiewają.... Płoną świece, płoną.....
Idzie, idzie korny tłum.

Człowiek który naplal na eesarza
C IE K A W E  P R Z Y G O D Y  L W O W IA N IN A , C H O D Z Ą C E G O P O  Ś W IE C IE  

B E Z  G R O S Z A .

K A L IS Z . P rz e d  p a ru  d n ia m i z o s ta ł  
a re s z to w a n y w  K a lis z u ja k iś p o d e j 
r z a n y  o s o b n ik . W  k o m is a r ia c ie p o li
c j i p o d a ł s ię o n z a J a n a K w a ś n ie w 
s k ie g o . —  B a d a n y , o p o w ie d z ia ł s z c z e -  
g ó ło w o s w e d z ie je , z d u m ie w a ją c e  
s w ą  a w a n tu rn ic z o ś c ią .

K w a ś n ie w sk i u ro d z ił s ię w e  L w o 
w ie . O jc ie c  je g o , z a m iż n y  r e je n t , n a  
s k u te k  n ie p o ro z u m ie ń ro d z in n y c h  o -  
s a d z ił g o , g d y  m ia ł 2 0  la t, w  z a k ła d z ie  
d la o b łą k a n y c h w  K u lp a rk o w ie p o d  

L w o w e m .

W  ro k u 1 9 0 4 o jc ie c  je g o  z m a r ł i 
K w a ś n ie w sk i o d z ie d z ic z y ł o lb rz y m i  
m a ją te k . M im o  to  p rz e b y w a ł w  d a l 
s z y m  c ią g u  w  z a k ła d z ie d la o b łą k a 
n y c h . M a ją tk ie m  je g o z a rz ą d z a ł k u 

r a to r .

P o  w y p u s z c z e n iu  n a  w o ln o ś ć z n a 

la z ł s ię z p o w ro te m  w e L w o w ie .

W  ty m  c z a s ie  p rz y je c h a ł d o  L w o 
w a c e s a rz a u s tr ja c k i F ra n c is z e k J ó 
z e f . K w a śn ie w sk i  z n a la z ł s ię  p o d c z a s  
d e f i la d y  w  p o b liż u c e s a rz a , i n a g le  
p o d b ie g ł d o n ie g o i k ilk a k ro tn ie o -  
p lu ł g o .

W y w o ła ło  to  z ro z u m ia łą k o n s te r 
n a c ję  w ś ró d  c e s a r s k ie j ś w ity .

A re s z to w a n o  g o  i o s a d z o n o  w  w ię 
z ie n iu . W  ro k u  1 9 1 8 u d a ło  m u s ię  
z b ie c  z  w ię z ie n ia . S p rz e d a je  s w ó j m a 
ją te k  z a  5 0 0  ty s . k o ro n  a u s tr ja c k ic h ,

N O W Y  J O R K . T u te js z y N o w y  
Ś w ia t d o n o s i , ż e P o la k , F ra n c is z e k  
S c h u ltz z m ia s ta  S try ja , z a ro b ił t r z y  
m il  jo n y  d o la ró w  n a  s w o im  w y n a la z 
k u p rz y rz ą d u  d o  n ito w a n ia r a d jo -  
w y c h p ły te k  ż a ró w k o w y c h . S c h u ltz  

s p rz e d a ł s w ó j w y n a la z e k i z a k u p ił w y . —

Nie bajka — leez zdarzenie prawdziwe
G R A B A R Z E  O  P Ó Ł N O C Y  R O Z K O P Y W A L I G R Ó B N A C M E N T A R Z U .

J e d e n  z  m ło d y c h  o b y w a te li C h e łm 
ż y  ro z s ta ł s ię n ie d a w n o z e ś w ia te m . 
N o rm a ln y m b ie g ie m  o d b y ł s ię p o 
g rz e b . N ie b o s z c z y k a p o c h o w a n o  n a  
c m e n ta rz u  ( s ta ry m ) . P o  ja k im ś  c z a s ie  
o jc ie c n ie b o s z c z y k a , p . W . , d o s z e d ł  
d o  p rz e k o n a n ia , ż e m ie js c e  s p o c z y n 
k u  d la s y n a n ie o d p o w ia d a „ w y m o 
g o m h ig je n ic z n y m “ , b o  p o ło ż o n e w  
c ie n iu  i ,w ilg o c i —  z a g ra ż a „ z d ro w iu  
n ie b o s z c z y k a " . U d a ł s ię p rz e to t ro 
s k l iw y  o p o ś m ie r tn e  „ z d ro w ie  
d o w ła d z i u z y s k a ł p o z w o le n ie n a  
p rz e tra n s p o r to w a n ie n ie b o s z c z y k a n a  

in n e , w y g o d n ie js z e m ie js c e S ta ry  
g ró b  ro z k o p a n o w o b e c  te g o , z w ło k i  

w y d o b y to  i p rz y  ś w ie t le  k s ię ż y c a  n ie 
b o s z c z y k a p o c h o w a n o n a n o w e m  

m ie js c u .

Z biciem rozkołysanych dzwonów, 
lecą w Niebo te dymy z żółtych świec, 
biorąc ludzkiej piersi głos, unosząc ję
ki skarg i próśb.

....Święty Mocny,
Święty a Nieśmiertelny....
...Od powietrza, głodu, ognia i wojny

— wybaw nas Panie.
I płynie ponad ziemską łez doliną 

płynie — jak ofiarny w Niebo dym — 
mętna fala niezmierzona, nieprzejrzana, 
ciężka fala modlitewnych niemych we
stchnień rozżalonych serc....

Święty — Mocny! Litość miej...
Miljon świec gromnicznych zapali

liśmy ogniem swych serc, pełni ufności, 
że światło ich ode gnać zdoła z posępne
go widnokręgu ciężkie chmury gromo- 

nośne.i...
Święty — Mocny, ■ a Nieśmiertelny 

litość miej.... —
Odwróć od nas, Panie Swoje gro

my..... 

le c z  n a s tę p u je  n ie b a w e m  d e w a lu a c ja  

i z n a la z ł s ię  o n  w  n ę d z y .
D z ię k i z n a jo m o ś c io m  o trz y m u je  

p o s a d ę n a u c z y c ie la  n a P o le s iu , le c z  
n ie b a w e m  t r a c i ją , w y je ż d ż a  w  ś w ia t  
b e z g ro s z a w  k ie s z e n i i z w ie d z a k o 
le jn o  N ie m c y , B e lg ję , F ra n c ję . R u 

m u n  ję  i T u rc ję .
W re s z c ie  p o  k ilk u n a s to le tn ie j w ę 

d ró w c e  w ró c ił d o  k ra ju  i p rz y b y ł d o  

K a lis z a .
O p o w ia d a n iu  K w a ś n ie w s k ie g o  n ie  

c h c ia n o d a ć p o c z ą tk o w o w ia ry , le c z  
g d y  p o p a r ł je  d o w o d a m i, s ta ło s ię  
ja s n e m , ż e m ó w i p ra w d ę .

Z w o ln io n o  g o  z a re s z tu  i w y p u s z 
c z o n o  n a  w o ln o ś ć . —  N ie z w y k łe  d z ie 
je  te g o  L w o w ia n in a  w y w o ła ły  w  K a 
l is z u  p o w sz e c h n e z a in te re s w a n ie .

Pomorze
— Grudziądz. (S a m o b ó js tw o u c z e -  

n ic y ) . S ta n is ła w a  P . la t 1 6  u c z e n ic a  g im 
n a z ju m  p o p e łn i ła  s a m o b ó js tw o  w y s trz a 
łe m  z r e w o lw e ru . P rz y c z y n a s a m o b ó j
s tw a n ie w ia d o m a ,

— Grabie p o w . T o ru ń . (P o rz u c iła  
d z ie c k o  w  ro w ie ) . Z a m ro ź ó w n a S te fa n ja *  
z K le p a r p o w . In o w ro c ła w  p o rz u c iła w  
p rz y d ro ż n y m  ro w ie s w o je 5 -c io m ie 
s ię c z n e d z ie c k o . W y ro d n ą  m a tk ę  a re sz 
to w a n o . —

o b s z e rn ą  f a rm ę  w  S ta n ie  N e w  J e r se y ,  
n a k tó re j w y b u d o w a ł s o b ie la b o ra -  
to r ju m  d o  d a ls z y c h  p ra c . P ra c u je  o n  
o b e c n ie  n a d  n o w y m  w y n a la z k ie m , —  
k tó ry , ja k  z a p e w n ia ją  je g o  z n a jo m i,  
z re w o lu c jo n u je  c a ły  p rz e m y s ł r a d jo -

N ie d łu g o a to l i p a n o w a ł s p o k ó j n a  
n o w e m  m ie js c u , b o w ie m  p o  p o ś m ie r t

n e j „ e k s m is ji“  z ja w iła  s ię  z  ż a le m  ja 
k a ś  k o b ie c in a , ż e ro z k o p a n o  g ró b  je j  
d z ie c k a  i „ p o c h o w a n o 4 4 w  te rn  m ie js c u  

k o g o ś  in n e g o .

N ie b y ło  ż a d n e j d ro g i w y jś c ia  —  
t r z e b a  b y ło  w y s z u k a ć  in n e  m ie js c e .

T y m  r a z e m  lo s z rz ą d z ił, ż e t r a n s 

p o r t p rz e s z e d ł n a  d ru g i (n o w y ) c m e n 
ta rz . N o c ą w ię c , w to w a rz y s tw ie  
c h m u r , z e b ra ła s ię  g ro m a d k a z a in te 
r e so w a n y c h , p o d z ie lo n a  n a  d w ie  g ru 
p y , d o  ro z k o p y w a n ia  s ta re g o  i p rz y 

r z ą d z e n ia  n o w e g o  g ro b u .

P o  s k o ń c z o n e j p ie rw s z e j c z y n n o ś 
c i , p rz y s tą p io n o  d o  w y c ią g n ię c ia  n ie -  
b s z c z y k a  . T u  n a  n ie s z c z ę ś c ie  o d e r 
w a ł s ię  s p ó d  t ru m n y .. .  t r z e b a  b y ło  n ie 
b o s z c z y k a  w y c ią g n ą ć  „ p o d  r ę k ę 4 4 —  
Z b il i to w a rz y s z e p o ś m ie r tn e d e s k i z  
p o w ro te m  i p rz e n ie ś l i z w ło k i n a  t r z e 
c ie  m ie s jc e „ s p o c z y n k u * 4 , g d z ie  d o 
ty c h c z a s je sz c z e „ s n e m  s p ra w ie d li

w y c h 4 4 s p o c z y w a ją .

W y g lą d a  to  n ib y  n a  b a jk ę  w y ję tą  
z n ie p ra w d o p o d o b n y c h  w y d a rz e ń  le 

g e n d a rn y c h  ś w ia ta —  a je d n a k  je s t  
to  p ra w d z iw y  o b ra z  z  1 9 5 5  ro k u ,

— Chełmno. (U to n ą ł) . O n e g d a j u to 
n ą ł . ja d ą c  k a ja k ie m  1 9 le tn i Ż e b ro w s k i 

z C h e łm n a .

— Nowe, p o w , ś w ie c k i . (S a m o b ó j
s tw o ) . Z a tru d n io n y u k u p c a B o rk o w 
s k ie g o  P a w ła  D o m in ik o w s k i z o s ta ł p rz y 
c h w y c o n y  n a  g o rą c y m  u c z y n k u  k ra d z ie 
ż y . D . u d a ł s ię d o  s w e g o  p o k o ju , w y s 
k o c z y ł o k n e m  n a p o d w ó rz e , p o b ie g ł d o  
W is ły i u to p ił s ię . Z w ło k i je g o w y ło 
w ili ry b a c y  p o d  O p a le n ie m ,

— Dragacz, p o w . Ś w ie c ie . (N ie z w y 
k ły p o łó w ) . J e d n e m u z m ie js c o w y c h  
ry b a k ó w  u d a ło  s ię z ło w ić  w e W iś le je 
s io tra , w a g i 1 3 0 k g . d łu g o ś c i 2 .8 0 m . 
R y b a k  s p rz e d a ł o w ą  ry b ę  z a  c e n ę  5 0 0  z ł .  
p e w n e m u  h a n d la rz o w i d o  W a rs z a w y .

— Zakrzewek, p o w . s ę p o le ń s k i, —  
(Ś m ie rć c h ło p c a w s k u te k  u d e rz e n ia k o 
p y te m  k o ń s k ie m ) . P rz e d k ilk u d n ia m i  
z o s ta ł w  tu te js z e j w io s c e p e w ie n  8 -m io  
le tn i c h ło p c z y k  p rz e z u d e rz e n ie o d  k o 
n ia k o p y te m  w  g ło w ę ta k z ra n io n y , ż e  
u m a r ł w  d n iu  p o  o d d a n iu  g o  d o  s z p ita la  
w  W ię c b o rk u .

— Wejherowo. (P o tw o rn e  z a b ó js tw o ) .  
W  d o m e n ie  p a ń s tw o w e j W a rs z a w k o  p o d  
W e jh e ro w e m  d o k o n a n o p o tw o rn e g o  z a 
b ó js tw a  n a  o s o b ie  s tr a ż n ik a g ra n ic z n e g o  
M ic h a ła G o ź d z ie w sk ie g o , p e łn ią c e g o  
w ła śn ie s łu ż b ę g ra n ic z n ą . M o rd u  d o k o 
n a ł d z ie rż a w c a d o m e n y H e n ry k K ry -  
s ty ń s k i .

Z a b ity , k tó re m u z a b ó jc a s tr z e l ił z  
ty łu  w  g ło w ę , o s ie ro c i ł ż o n ę  i 5  m a ło le t
n ic h d z ie c i .

— Tczew. (W y ło w ie n ie to p ie lc a ) . —  
W  d n iu  9  b m , z n a le z io n o  w  p o rc ie  tc z e w 
s k im  z w ło k i C z a j  i W ła d y s ła w a , k tó ry  
u to n ą ł w  d n iu  3  b ii i .

Poznańskie
— Wieleń. (N ie m c y  o s trz e l iw u ją  p o l

s k i s a m o lo t) . N a z a k o ń c z e n ie ty g o d n ia  
L O P P . p rz y le c ia ł d o W ie le n ia s a m o lo t  
p o ls k i p ilo to w a n y  p rz e z p . J . M o ś c ic 
k ie g o , c z ło n k a  A e ro k lu b u  P o z n . W  c h w i
l i , g d y s a m o lo t p rz e la ty w a ł w  p o b liż u  
g ra n ic y , z a c z ę to d o ń z w io s k i M a r ie n -  
d o r fu , p o s tro n ie n ie m ie c k ie j s trz e la ć .  
N a s z c z ę ś c ie s tr z a ły  c h y b iły . P o  u k o ń 
c z e n iu  d o c h o d z e ń  s p ra w ę o d d a n o  k o m 
p e te n tn y m  w ła d z o m  d o ro z p a trz e n ia .
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7OO-lecie miasta Torunia
W  dziejach Torunia w ybiła w ielka godzina. 

W  piękną noc sylw estrow ą z r. 1932 na 1933 dzw o
ny  w szystkich  starożytnych  św iątyń toruńskich  ob 
w ieściły rozpoczęcie roku jubileuszow ego. 700 lat 
m ija od  chw ili, gdy  gród  ten  otrzym ał praw a m iej
skie —  a było to w  roku 1233.

Założenie m iasta przypada na okres, kiedy  za
tracił się w  Polsce  ideał m ocarstw ow y  i m orski B o
lesław a C hrobrego w  zazdrosnych w alkach posz
czególnych książąt o sw e dziedzictw a i tron kra 
kow ski. W tedy to , przyw ołany  przez K onrada M a
zow ieckiego przeciw Prusakom zjaw ia się nad  
W isłę niem iecki zakon krzyżow ych rycerzy i na  
m iejscu starej słow iańskiej osady na praw ym  
brzegu zakłada zam ek a potem  m iasto jako punkt 
obronny i jako podstaw ę dla podboju Pom orza. 
W r. 1235 m iasto otrzym ało praw o chełm ińskie  
i od tej chw ili m ija  700 lat.

Lecz dla nas jest to przedew szystkiem 700 lat 
ścierania się żyw iołu polskiego z żyw iołem  krzy- 
żacko-germ ańskim . W . M isitrzow ie krzyżaccy  pra 
gnęli zrobić z Torunia bast  jon do w alki z Polską  
na śm ierć i życie, klin do rozbijania żyw ego  ciała  
R zeczypospolitej, — jednak nie chcąc w łaśnie 
przez to nierozerw ałnem i w ęzłam i złączyli losy  
tego  m iasta z losam i Polski.

I odtąd tak  się działo , że najżyw otniejsze  in te
resy  Polski w iązały  się z tern  m iastem  —  i odw rot
nie _  w ielkie chw ile, jakie  przeżyw ało m iasto, to  
zarazem  punkty  zw rotne w  dziejach  Państw a Pol
skiego.

W  dziejach m iasta w yróżnić m ożem y dw a o- 
kresy  w ielkiego rozkw itu. Pierw szy  przypada na  
w iek 14 w  łączności z obcą kulturą  i drugi na  w iek  
16 i cz. 17 —  pod  dobroczynnem i prom ieniam i słoń
ca  kultury Jagiellonów .

Toruń 14 w . to pośrednik handlu m iędzy Pol
ską a  krajam i zam orskiem i, członek  potężnej H an 
zy (już w  r. 1280). A rchitekturalnie —  jest to To 
ruń gotycki, m iasto ostrych dachów , strzelistych  
łuków , w śród których górują niebotyczne św iąty
nie Panny M arji, św . Jana, św . Jakóba, które do  
dzisiaj zachw ycają nas sw em  pięknem . Pozatem  
jednak niew iele już z tego pozostało .

N apraw dę piękny jest Toruń, perła w  rzędzie  
m iast nadw iślańskich, K rólow ą W isły, jak ją naz
w ał w  -6 w . poeta K lonow icz.

K róluje  na  w zgórzu, hen  zdała już  w abiąc sw ą  
panoram ą oko podróżnego, który zbliża się ku  
m iastu od strony południow ej przez długi m ost. 
M ajestatyczne, m asyw ne i w ysm ukłe zarazem  
św iątynie i w ieża ratuszow a oraz m ury  stare i ba
szty, z których  najciekaw sza t. z  w . K rzyw a W ieża, 
palą się w  słońcu czerw iienią słynnej ongiś cegły  
toruńskiej. A  nad  w szystkiem  góruje  potężny  m a
syw  św . Jana, jak  płonąca  głow nia szczytu górskie
go po zachodzie słońca.

U  stóp grodu  toczy  sw e nurty  w spaniała W isła, 
ta sam a, co szum i pod skałą W aw elu.

M iędzy pierw szą a drugą erą rozkw itu Toru 
nia, w ciska się w iek 15 —  okres upadku dum nej 
hanzeatki, spow odow any głów nie am bitną i ego
istyczną polityką zakonu, który pośw ięcał istotne  
in teresy gospodarcze i kulturalne m iasta.

To też m ieszczaństw o toruńskie rychło zbun 
tow ało się przeciw Zakonow i. W  Toruniu jest 
serce ruchu  przeciw krzyżackiego  w  postaci Zw iąz
ku Jaszczurczego, toruńczycy biorą szturm em  za
m ek krzyżacki nad W isłą (resztki sterczą do dziś 
jako m alow nicza ruina), w reszcie po w ojnie 13- 
letniej w  r. 1466 —  pokonany w ielki m istrz w  To  
runiu  w e  D w orze A rtusa w  R ynku  podpisuje  drugi 
pokój toruński, m ocą którego  zw raca Polsce zabra
ne ziem ie —  a w raz z niem i Toruń.

I oto znow u spraw dziła się zasada łączności lo 
sów Torunia ze zw rotnem i chw ilam i w dziejach  
Polski. I tak jest zaw sze. Ilekroć potęga krzy 
żacka chw ieje się, ilekroć zdrow a m yśl polityczna 
polska dochodzi do św iadom ości narodu, ty lekroć  
Toruń w ystępuje na w idow nię dziejow ą. C zyż  
dzisiaj nie przeżyw am y rów nież takiej chw ili?

O d czasu, kiedy m iasto przeszło bezpośrednio  
i na w ieczne czasy w obręb Państw a Polskiego, 
rozpoczyna się era jego ponow nego rozkw itu. 
W tedy  to  Toruń staje się „K rólow ą W isły“ , rozw i
ja się handel i przem ysł, szczególnie słynne pier- 
nikarstw o i złotnictw o.

W  tym  też okresie Toruń zapisał się szczegól
nie głęboko w dziejach kultury i nauki. Tutaj 
19. II. 1473 urodził się ten, co  w strzym ał słońce i po 
ruszył ziem ię, M ikołaj K opernik. W  drugiej po 
łow ie 16 w . zapłonęło  w  Toruniu ożyw cze ognisko  
w iedzy w  postaci słynnego gim nazjum  
go o charakterze pół akadem ickim . 
M iasto staje się ośrodkiem ruchu u- 
m ysłow ego polskich in teresów , pro 
jektuje się tu stw orzenie A kadem ji 
protestanckiej.

Tętno rozw oju kulturalnego To 

runia, — dopóki nie nastały czasy  

nieszczęsnych  w ojen szw edzkich i in 

nych, czasy anarchji w ew nętrznej 

oraz upadku gospodarczego i polity 

cznego R zeczypospolitej.

Lecz rów nież w  dniach klęski To 
ruń  pozostał w ierny  Polsce. W  czasie 
zaborów , gdy stary  Fryc a potem  jego  
duchow i potom kow ie starali się usu 
nąć, zedrzeć, zdeptać ślady polskości 
w tern m ieście, ono w łaśnie staje się 
ośrodkiem  ruchu narodow ego na Po 
m orzu, skupieniem sił kulturalnych  
polskich. Tu jest centrala  pom orskich  
Filom atów , później Tow . Tom asza 
Zana, tajnej organizacji m łodzieży  
polskiej, tu pow staje Tow arzystw o  
N aukow e, jedno z najstarszych w  
Polsce, tw orzy  się M uzeum  etc.; a siła  
liczebna elem entu polskiego w zrasta  
coraz bardziej —  aż w ybiła godzina  
spraw iedliw ości dziejow ej i Toruń  
w rócił na łono praw ow itej m a
cierzy.

N iem cy dziw ili się, że tak prędko  
odpad! tynk obcej kultury a z poza 
m urów , przez obcych stw orzonych, 
w yjrzało znów  polskie oblicze.

N iem a się czego dziw ić, bo te m u- 
ry przez długie w ieki nasiąkały kul
turą polską aż sercem  i duchem  sta
ły się polskie. K ry  je się w  nich w ie
le pam iątek polskich, szczególnie w  
kościołach N . Panny M arji i św ię-

Pomorzanin Józef Wybicki
■ . • - । ’ i -I r ’ i ■ '

Tw órca „Pieśni Legjonów “ Józef W ybicki u- 
rodził się na Pom orzu w e w si B endom inie, o pięć  
m il odległem  od G dańska, dnia 29 w rześnia 1747 r. 
jako syn sędziego ziem skiego. W ychow aniem  
chłopca zajął się stryj, duchow ny. #

W edług tradycji rodzina W ybickich m iała  
być pochodzenia duńskiego, gdyż niejaki W yben, 
D uńczyk, w stąpił w  szeregi w ojskow e  za Zygm un
ta A ugusta, spolszczył się i osiadł w T Polsce. O d  
niego w yw odzi się ród W ybickich. Pochodzenie 
obce odbiło się niew ątpliw ie na energicznym , 
tw ardym i niezłom nym charakterze Józefa W y 
bickiego.

Po przejściu  szkół, praktykow ał Józef już ja 
ko niedorostek w  kancelarji sądow ej, a jako sie
dem nastoletni m łodzieniec byw ał w zyw any do o- 
brony w procesach, w których lubow ali się nasi 
przodkow ie. W W ybickim ceniono w ym ow ę i 
znajom ość praw a, to też jako dw udziestoletniego 
m łodzieńca  w ybrano posłem  na sejm  w arszaw ski, 
gdzie w ystępow ał energicznie w obronie praw a  
do w olnego układania i uchw -alania ustaw . B yło  
to bow iem w ow ym czasie, gdy R osja utrzym y 
w ała silną załogę w  W arszaw ie i rządziła tam  po  
sw ojem u niby to w  niepodległem państw ie. Sejm  
m iał uchw alać praw a pod dyktandem  M oskala.
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tego Jana a przedew szystkiem w ratuszu staro 
m iejskim .

D zisiaj — choć kryzys zaham ow ał znow u  
rozw ój m iasta, jest ono jednak nadal kluczem  ca
łej sytuacji ekonom icznej, politycznej i strate
gicznej na Pom orzu oraz centrum ruchu kultu 
ralnego.

N a arenę dziejow ą w ystępuje Toruń dzisiaj 
znow u w przełom ow ej chw ili w alki żyw dołu  
polskiego z niem ieckim .

C A ŁE SPO ŁEC ZEŃ STW O PO LSK IE W IN 

N O TŁU M N Y M U D ZIA ŁEM W  U RO CZY STO Ś  

C IA CH TO R U Ń SK ICH ZA ZN A C ZY Ć , ŻE M IA 

STO TO B Y ŁO I PO ZO STA N IE N A W IEK I 

PO LSK IE .

D r. Zdzisław  K aczm arek.toruńskie-

RaiuszTORUft

K siążę R epnin, dom agał się bow iem rów noupra 
w nienia dla praw osław nych w tym  celu, aby ła
tw iej było oderw ać obszary na kresach w schod 
nich i upozorow ać podział Polski rzekom em  prze
śladow aniem praw osław ia. Postępow anie takie  
am basadora rosyjskiego spow odow ało, że na po 
siedzeniu 26 lu tego 1768 r. w stał W ybicki i popro 
sił m arszałka o głos. K onsternacja zapanow ała  
w  izbie. K ról podniósł się z tronu, am basador ro 
syjski rzucał się gniew nie w sw ej loży, koledzy  
radzili W vbickiem u, aby m ilczał, poseł pruski 
protestow ał przeciw ko przem ocy obcej. Po sw em  
przem ów ieniu W ybicki m usiał się ukryw ać, aby  
nie spotkał go ten  sam  los, co w yw ’iezicm vch w głąb  
R osji senatorów . Po ogłoszeniu sw ego sprzeciw u  
za zgodą biskupa Zbiszki (S łow aka) i kapituły  
w Spiszu, w iódł W ybicki żyw ot w ędrow ca od  
Podola do C ieszyna, od C hocim a do H olandji.

W  pow staniu B arskiem uczestniczył, spełnia 
jąc w niem czynności cyw ilne, w im ię w olności 
ojczyzny i sw obód religji katolickiej, a po upad 
ku pow stania udał się na naukę do sław nego uni
w ersytetu w  Lejdzie w  H olandji.

Po pow rocie do kraju, zastał już spokój i go
rączkow ą robotę około reform  dla uratow ania (po  
pierw szym rozbiorze) reszty ziem R zeczypospoli-
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te j i ducha  po lsk iego . P ow ołano  go do  pracy  nad  
w ielk im  zb io rem  praw , w  k tó rym  m iędzy innem i 
pro jek tow ano znaczne u lg i d la w łościan . S zlach 
ta jednak zb ió r ten  odrzuciła . P o k ilkunastu la 
tach cichego żyw ota , W ybick i znów w ystępu je  
na w idow nię po lityczną w  pow stan iu W iełkopo l-  
sk iem  1794 roku  i w  rów noczesnej in su rekcji (po 
w stan iu) K ościuszkow sk ie j. W  B ydgoszczy , k tó rą  
zdobył oddzia ł D ąbrow sk iego , urządził W ybick i 
adm in istrację po lską i pom im o n iem ieck iego cha 
rak teru  m iasta , n ie obciążał go kon trybucją . Ż oł
n ierzom  w  nagrodę trudów w ojennych w ręczał 
obrączk i zło te z nap isem  „O jczyzna sw em u  obroń 
cy"... N astępn ie W ybick i podał m yśl D ąbrow 
sk iem u opanow an ia G dańska i w  sto (100) kon i 
ruszył ku rodzinnym  stronom  —  na pó łnoc. N ie 
ste ty  do tarł ty lko  do  Ś w iecia , gdyż  k lęska K ościu 
szk i pod  M aciejow icam i obaliła zam iary  przedzie 
ran ia dale j i trzeba się by ło cofać.

A rm  ja  sz ła w  rozsypkę. P od W arszaw ą spo .t- 
kał W ybick i uciekających za kordon austrjack i  
rodaków . O d  n ich  też dow iedzia ł się o strasznych  
rzeziach P rag i i o upadku W arszaw y.

W ybick i udał się następn ie do  Z am ościa, póź 
n ie j po d ług ie j podróży  przedosta ł się do P aryża, 
gdzie zasta ł w ielu rozb itków z P olsk i, podzie lo 
nych na partje . „C o do m nie —  p isze w  sw ych

Mikołaj Kopernik
S ław ny ten m ąż uczony urodził się w  T oru 

n iu  roku 1475 z o jca K rakow ian ina i m atk i B ar
bary W asselrode, siostry b iskupa w arm ińsk iego . 
P ierw sze nauk i pob iera ł w T orun iu , w najlep 
szej naów czas szko le Ś w ięto jańsk ie j, po tem  udał 
się do C hełm na, a następn ie do K rakow a, 
na W szechn icę Jag ie llońską, gdzie się kszta ł
cił przew ażn ie  w  astronom ji, t. j. w  nauce o gw iaz
dach , pod sław nym m istrzem W ojciechem  
z B rudzew a, k tó rem u to przew ażn ie zaw dzięcza  
sw e zam iłow an ie do te jże nauk i. W roku 1495  
opuścił K opern ik K raków  i przyby ł do  P rus, gdzie  
u legając życzen iom sw ego w uja , b iskupa w ar
m ińsk iego , pośw ięcił się stanow i duchow nem u  
i o trzym ał n iebaw em  m iejsce kanon ika w arm iń 
sk iego . P oniew aż jednak w edle przep isów  tam 
te jszej kap itu ły każdy kanon ik m usiał posiadać  
stop ień akadem ick i, przeto K opern ik udał się do  
B olon ji, ażeby tam że naukom  praw niczym się  
pośw ięcić, ale prócz tego oddał się tu z zam iło 
w aniem  u lub ionej sw ojej m atem atyce i astrono 
m ji. P óźn iej słuchał jeszcze m edycy 
ny  i złoży ł egzam in na dok to ra .

W  roku 1500 w róciw szy M ikołaj 
K opern ik z W łoch , osiad ł w  K rako 
w ie, pełn iąc gorliw ie obow iązk i ka 
p łana i lekarza , lecząc rów nocześn ie 
i dusze i cia ła sko ła tane. A le m iesz 
kańcy K rakow a n ied ługo się n im  cie 
szy li, gdyż  w uj M ikołaja, b iskup  W as
se lrode, zapragnął go  m ieć  przy  sob ie. 
R oku 1512 czcigodny b iskup prze 
n iósł się do  w ieczności, a następcą je 
go został F ab ian  L uziańsk i, a gdy  ten  
w  10 la t um arł, kap itu ła na adm in i
stra to ra d iecezji w ybrała K opern ika . 
C ichy i łagodny ten kap łan m iew ał 
częste zatarg i z osta tn im m istrzem  
K rzyżack im  A lbrech tem , k tó ry d ie 
cezję w arm ińską kon ieczn ie pragnął 
przy łączyć do zakonu sw ego . K oper
n ik , chcąc spoko jność odzyskać, opu 
śc ił sw oje do tychczasow e stanow isko  
adm in istrato ra i przen iósł się do  
F rauenburga. T u oddał się zupełn ie  
pobożności, m iłosiernym uczynkom , 
leczen iu  chorych i badaniu cia ł n ie 
b iesk ich . S ław a jego św iętob liw ości 
i g łębok iej nauk i rozchodziła się n ie- 
ty lko  w  kraju , ale i po  całym  św iecie . 
K opernik  w szelako , złam any w końcu  
pracą , chorobą i licznem i przeciw no 
śc iam i, przedw cześn ie zakończył ży 
cie dn ia  24-go  m aja  1543 r. Z w łok i je 
go spoczyw ają w  katedrze w arm iń 
sk ie j, obok w ielk iego  o łtarza.

G łów ną zasługą M ikołaja K oper
n ika, k tó ra  m u  też  w iekopom ną sław ę  
zjednała, by ło  dzieło jego o obro tach  
św iatów  n ieb iesk ich . S w ą pracą o l
brzym ią i badan iam i ciał n ieb iesk ich  
doszedł do tego i udow odnił, że n ie TORUŃ 

pam iętn ikach  —  n ie py ta łem  się o partję , bo by 
łem  ty lko  z m oją O jczyzną, a m ając  zaw sze  w  pa 
m ięci, co słyszał...., że w szystkie in teresa w ojen 
ne są w  ręku  B onapartego , przedstaw iałem  ciąg le , 
abyśm y jaką drogą do n iego trafić m ogli. A  gdy  
różn i oficerow ie po lscy  z w szystk ich  stron P aryża  
przybyw ający , opow iadali m i, jak  w ielu znajdu 
je  się żo łn ierzy  P olaków , szczegó ln ie  z G alic ji, po  
fo rtecach francusk ich jeńcam i, w pad łem  na m yśl 
szczęśliw ą, czyby n ie m ożna, o trzym aw szy d la  
n ich  w olności, zrob ić z n ich korpus żo łn ierza  po l
sk iego , k tó ryby pod kom endą jenera ła rodaka  
m ógł być do arm ji B onapartego przydzie lony".

N apisał w  tym  celu  podan ie do rządu francu 
sk iego . P ro jek t pow yższy przy ję to , ty lko n ie  
przystano  na  w ysuw anych  przez W ybick iego  kan 
dydatów  na dow ódców . D opiero , k iedy do P ary 
ża przyby ł jenerał D ąbrow sk i, rzeczy przybrały  
pom yśln iejszy  obró t i następn ie n ie w  P aryżu, ale  
w  M edjo lan ie, w e W łoszech , dzie lny jenera ł za 
w arł dn ia 9-go  styczn ia 1797 r. um ow ę z zarządem  
prow incji lom bardzk ie j, będącej w łaściw ie w  rę 
kach F rancuzów , o u tw orzen ie osobnych po lsk ich  
oddzia łów . T ak pow sta ły leg jony po lsk ie , k tó re  
pod rozm aitem i nazw am i przetrw ały szczęsne i 
n ieszczęsne ko le je  życia.

S koro W ybick i się dow iedzia ł o sfo rm ow aniu  

słońce obraca się naóko ło ziem i, jak do tychczas  
pow szechnie tw ierdzono , ale ziem ia obraca się  
naoko ło  słońca. O n  prócz tego w ytłum aczy ł i u-  
dow odnił zaćm ien ie słońca i księżyca i inne jesz 
cze naukow e rozw iązał zagadk i. S kończyw szy  
sw e dzie ło , w ystosow ał dedykację do pap ieża  
P aw ła V . i w ydał je w  N orym berdze r. 1543 , w  
tym  sam ym roku , co i życia dokon ał. K u czci 
i uw ieńczeniu nazw iska tego uczonego  m ęża w y 
staw iono pom nik i w  T orun iu i w  W arszaw ie .

D om , w  k tó rym  urodził się w  T orun iu K o 
pern ik , znajdu je się do chw ili obecnej przy u l. 
K opern ika  nr. 17 . T am  um ieszczono też od  strony  
zew nętrznej tab licę z {nap isem „T u się urodził 
M ikołaj K opern ik 19 lu tego 1475 , w strzym ał słoń 
ce , ruszy ł ziem ię , po lskie w ydało go p lem ię ."

N a coko le pom nika K opern ika , sto jącego  
przed ra tuszem , w idn ie je nap is łac ińsk i: 
„N IC O L A U S C O P E R N IC U S T H O R U N E N S IS  

T E R R A E M O T O R  S O L IS C A E L IQ U E S T A T O R ". 

Pomnik Kopernika

leg jonów , za D ąbrow sk im do W łoch podąży ł i 
15-go kw ietn ia 1797 r. nap isa ł ow ą sław ną, kró tką  
p ieśń , znaną jako  „M azurek D ąbrow sk iego". (M u 
zykę dorob iono późn ie j). L eg jon iśc i w ierząc , że  

się b iją o P olskę, ze śp iew em  na ustach ofiarn ie  
n ieśli krew  sw oją . B yli w  R zym ie, w  A lpach  i nad  
jez io ram i szw ajcarsk iem i, nad D unajem  i g inęli 
w szędzie. D opiero po  dziew ięcio le tn ie j w ojaczce  
przerzedzone i ciąg le odnaw iane szereg i u jrzały  
P olskę.

B yło to w roku 1806 . W ybick i należał do  
tych , k tó rzy  N apoleona w ita li w  B erlin ie i łudził 
się przychy lnością cesarza d la lo sów  P olsk i. R y 
ch ło przekonał się , że i w  te j now ej P olsce , tw o 
rzonej jako „K sięstw o W arszaw skie", obca, tym  
razem francuska w ola by ła najw yższą . C esarz  
bow iem  podyk tow ał W ybick iem u i tow arzyszom  
jego treść konsty tucji, a popraw ki i uw ag i ich  
odrzucił. W idzia ł jeszcze W ybick i k lęskę „boż
ka w ojny" i zm artw ychstające K ró lestw o P ol
sk ie, n ieste ty , bez P om orza i znacznej części W iel
kopo lsk i. S ędziw ego  już  w tenczas patrjo tę  cesarz  
A leksander I. zatw ierdził jako senato ra w ojew o 
dę i m ianow ał go prezesem  sądu najw yższego . W  
chw ili, k iedy ob jaw iać się zaczęły  p ierw sze ozna 
k i prześladow an ia P olaków  za  patrjo tyzm , a  w  du 
szy A leksandra w ygasać zaczęły daw ne uczucia  
przy jaźn i d la naród  a naszego , siedm dziesięcio le t 
n i W ybick i zm arł w  M anieczkach pod Ś rem em  
P ochow any  został w  B rodn icy  na  P om orzu .

T ak działa ł d la P olsk i w  najbardzie j przeło 
m ow ych chw ilach tw órca „P ieśn i L eg jonów ” .

Z ajęcie T orun ia  
przez W ojska P olsk ie

(Urywek z powieści pt. „Pod znakiem Gryfa44, na
pisanej przez Sambora ś. p. Czesława Ziółkow

skiego, por. 63 p. p.)

W m rokach sło tnego poranka dn ia 17 stycz
n ia 1920-go roku na drodze Inow rocław — T oruń  
posuw ały się ciche ko lum ny  p iecho ty z taboram i, 
arty lerją i jazdą.

N a czele straży przedn ie j zb liża jącej się do  
pozycy j grencszucu pod G niew kow em  raźno  kro 
czy! m iody  podporuczn ik W ładzio dum ny z zada
n ia , jak ie  m u zostało  pow ierzone. C hoć by ło w ia 
dom o, że N iem cy o w yznaczonej godzin ie opusz 
czać m ają w edług um ow y w ytkn iętą strefę. W ła
dzio znając przew ro tność pruską, n ie dow ierzał  
tem u . P ow iększy ł zatem  ostrożność w  m iarę jak  
ok iem m ożna by ło rozeznać pozycję n iem iecką. 
W te rn ku la św ietlana ośw ieciła przedpo le i ró 
w nocześnie posypał się na ko lum nę po lską grad  
pocisków karab inow ych. Z agrały ku lom io ty ha  
k ilku punk tach , lecz ku le ze św istem  przela tyw a
ły ponad g łow am i, m ało czyn iąc szkód . P ad ł 
rozkaz do ataku . W ładzio rozw ścieczony napa 
dem , n ie bacząc na n iebezp ieczeństw o , rzucił się  
ze sw oim i ludźm i na najb liższe gn iazdo n iem iec 
k ie tuż po praw ej nad to rem  ko le jow ym  i w  lo t 
je w ypróżn ił. Z doby te p ierw sze karab iny m a 
szynow e, p ierw si w zięci jeńcy. P atrzeć by ło , jak  
prali Jank i, F rank i i Józw y po m istrzow sku , uży 
w ając ko lby . Już też św it nasta ł i w idać by ło  
lin  je strzelców , oskrzyd lające m iasto z  obu stron . 
Z ew sząd do la tyw ał trzask , zg ie łk , łom ot. R az  
w raz padała k lą tw a „A  m acie , psiekrw ie"! L ej 
śc ierw y! A  m asz za m ojego o jca, m asz za księ-  
dz naszego, co go pow lek liśc ie do G rudziądza; 
g iń ty  drab ie i złodzie ju z M okrego". —  W ładzio  
p ierw szy ze sw oją grom adą by ł na rynku , n ie 
pom ny na św ist zab łąkanych  ku l, n iebaw em  m ia
sto by ło osw obodzone, o tw arły się ok ienn ice i 
drzw i, dom y zakw itły barw am i po lsk iem i, a u- 
szczęśliw ien i m ieszkańcy ze łzam i dziękow ali 
sw ym  zbaw com za w olność uzyskaną po stok il-  
kudziesięcio le tn ie j n iew oli.

N ie pora by ła jednak zatrzym yw ać się d łu 
go , co zrozum ieli gn iew kow iacy , odk ładając  sp ła 
tę d ługu w dzięczności na czas późn ie jszy .

S zlak iem , k tó ry  poraź p ierw szy w idzia ł w oj
sko  po lsk ie , sz lak iem , gdzie n iew idzia lnem i w znie 
sione d łońm i w yrosły liczne bram y tryum falne, 
oddzia ły zdążały  ku  lin ji dn ia p ierw szego z cen 
trum  w  S uchatów ce. T am  przed  lasam i zatrzym a 
no się , celem  w ypoczęcia i uporządkow an ia  się do  
odbycia pochodu ku  w łaściw em u P om orzu .

Z dzisław , dow odząc kom pan ją na praw em  
sk rzydle , b ił się jak lew , sporą liczbę jeńców , 
w śród k tó rych poznał k ilku N iem ców pochodze 
n ia pom orsk iego , pozw alając na n ich sp raw ied li
w ą, a n ie bardzo szkod liw ą w ym ierzyć karę sw o 
im  zuchom .

R easum ując w rażen ia z m inionego dn ia w iel
k iego rozkoszow ał się poruczn ik W ładzio osią 
gn ię tym pow odzeniem , n ie zapom inając jednak  
ubezp ieczyć szosy przed m ożliw ym  napadem  od 
w etow ym . S tał d ługo  w słuchu jąc  się w  szm er bo-
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którzy przedwcześnie zeszli z widowni światowej, 
nie oglądając tej chwili. Tłumy ludu w drżącem  
oczekiwaniu zaległy ulice, place, okna i dachy do
mów, tonących w  powodzi girland, wieńców i barw  
biało-amarantowych. Pochód wojsk stał się jed
nym wielkim tryumfem, któremu towarzyszyły 
niemilknące okrzyki: „Niech żyje“, wydobywają
ce się z tysięcy piersi wezbranych radością.

Tymczasem żołnierz z pod znaku Gryfa szedł 
jak wykuty ze stali, zdawało się bez końca, wita
ny ostentacyjnie w dobrze znanych murach przez 
matki, ojców i rodzeństwo. Szedł dumny, bo oto
czony aureolą snów i westchnień nieskończonych, 
on rycerz wymarzony przez pokolenia wygasłe i 
żyjące, świeżą okryty chwałą. Szli długo i długo 
biły ku niebiosom okrzyki tryumfu, chyliły się 
sztandary z okien na znak szacunku i słały się 
z okien, z ulicy, zewsząd im pod stopy niezliczo
ne wianki, kwiaty i liście laurowe.

Tylko czasami jakaś chmurna twarz wyjrzała 
przez zamknięte okna, by czemprędzej zniknąć. 
To ci, na których mściła się niesprawiedliwość 
dziejowa, a którzy musieli być świadkami, jak do 
późnej nocy pułk maszerował za pułkiem; jak dzie
ci Polski szły na zajęcie Pomorza nie obdarte i bez 
broni, lecz ubrane i uzbrojone świetnie z uśmie
chem na ustach, wśród dźwięków polskich mar
szów i tysiącznych okrzyków powitalnych. Fakt 
był dokonany, albowiem na wieży ratuszowej zni
kła na zawsze flaga pruska, natomiast na dawnem  
jej miejscu, obok godła miejskiego dumnie powie
wał orzeł polski biały na amarantach i gryf na sza
firach zwiastując światu całemu zwycięstwo 
Polski.

Na Starym Rynku, gdzie frontem do Ratusza 
---------- --------------- stał pułk piechoty i szwadron ułanów błękitnych, 

wiódł okiem po równinie, która kończyła się u właśnie odbywała się uroczystość przejęcia mia- 
stóp Torunia nad brzegiem Wisły rysującej się sta przez władze polskie. Władzio, po nader czu- 
v<sręgą białą na widnokręgu, poczem  
wzniósłszy oczy w górę słał podzię
kowanie Najwyższemu za cud doko
nany.

Zdzisław, będąc w innym pułku 
pomorskim, wiódł swych chłopaków 
innemi drogami ku Toruniowi, a cho
ciaż serce jego rwało się dzieś dalej 
na północ, za Wisłę, to jednak radość 
napełniała je na myśl, że za chwil kil
ka żołnierz pomorski wraz z żołnie
rzem z dzielnic oswobodzonych zaj- 
mie stolicę Pomorza, którą widać o- 
to jak na dłoni. I popłynęła pieśń ta 
sama, którą żegnano Kruszwicę cichą 
w chwili wymarszu. Słowa piosenki 
sprawdzają się, bo wzięte wczoraj 
odwety za zbrodnie krzyżackie, pę
kają okowy niewoli; tak bowiem chce 
sprawiedliwość, historja, tak żąda 
Polska, oto modli się Pomorze, a wy
konuje z bagnetem w ręku żołnierz.

Niebawem cała grupa wojska wy
łoniła się z lasów od południa, wszę
dzie po drodze witaną gromkiemi o- 
krzykami, aż stanęła przed mostem 
kolejowym, by nakarmiwszy się i u- 
porządkowawszy ruszyć w pochodzie 
ku miastu, którego ludność drżała z 
oczekiwania na chwilę ujrzenia swo
ich zbawców. Przyroda, jakby zrozu
miała radosny nastrój chwili, albo
wiem słońce słało blask i jasność taką, 
na jaką tylko potrafiło się zdobyć w  
dzień styczniowy.

Pomorzanin wracał do swych stron 
rodzinnych w zwartych szeregach, u- 
zbrojony od stóp do głowy jak jeden 
mąż, z miną zuchwałą i upojoną zwy
cięstwem dnia wczorajszego. Już mi
jają most na Wiśle, która miłośnie 
lśni ku nim grzbietem swych wód, 
wyssanych z polskich gór. Sędziwe świątynie i po
ważne mury rade witają swych władców prawowi
tych, pełne żalu widocznego, że nie mogą przemó
wić ludzką mową i pozwolić powstać ze snu tym,

ru, jaki dzielił go od Torunia. Nic nie słyszał, 
jak stęknięcie jodły poruszanej wiatrem lub o- 
chrypłe krakanie wron.

Patrząc na gwiazdy, myślał o wielkiiem jutrze, 
Które pozwoli mu ujrzeć dawno niewidziane Po
morze. Można właśnie w tej chwili myślą o nim  
gdzieś we wsi chełmińskiej rodzice, lub marzy o 
nim wśród borów puszczy tucholskiej czyste ser
ce dziewczyny. A on tymczasem jest czynnym  
świadkiem dziejowych wydarzeń.

Nares'zcie zawitał pogodny dzień 18 stycznia, 
niezapomniany dla naszych bohaterów, dzień, o 
którym ze czcią mówić będą przyszłe pokolenia.

Po potyczce gniewkowskiej gryfy i orły po
leciały na północ, zwiastując dzielnicy pomorskiej 
od Torunia do zatoki gdańskiej, że już idą zwar
tą ławą żołnierze polscy, synowie ziemi pomor
skiej, niosąc upragnioną wolność i pozdrowienie 
od Macierzy, na której łono powraca miljon pol
skich dusz. A szła moc ich wielka, gdyż oprócz 
ducha*  rycerskiego biła od nich siła moralna, dla 
której żadna nie istniała zapora. Wspólna myśl 
jednoczyła stany i warstwy, nakazujące brater
stwo niezbędne do osiągnięcia tak wysokiego celu.

Zbliżało się już południe, kiedy pierwsi żoł
nierze pomorscy wychodząc z borów gniewkow
skich ujrzeli na widnokręgu upragniony gród 
Kopernika. Wzruszenie opanowało wszystkich na 
widok znajomych murów, pewnie już opuszczo
nych przez umykających Prusaków, pomnych na 
odebraną naukę, bo na kilku miejscach polskie 
powiewały sztandary.

Niektórzy padali sobie w objęcia ze łzami ra
dości. Ach, wreszcie skończy się tułaczka i roz- 
pocznie się życie wolne w wolnej dzielnicy!

A porucznik Władzio, patrząc na tę scenę, po-CBA

A rtykuły: 700-lecie Torunia —  P om orzanin J. W ybicki —  M i
koła j K opernik i Zajęcie Torunia w yjęte zosta ły ze „Strażnicy  
P om orskiej11, w ychodzącej w Toruniu pod redakcją p. T. Ziół
kow skiego, a w ydanej z okazji Zjazdu P ow stańców i W ojaków  

O . K . V III. —  Linoleoryty w ykonał art. m ai. Z. Ziółkow ski 
z W ąbrzeźna.

NASZ SZTANDAR.

N asz sztandar tka ła żyw a m oc, 

C o śm ierci sią nie lęka .

P rzez chm urne dnie, przez głuchą noc  

Tkała go duchów  ręka .

M y jej drgającą snuły nić, 

Z serca co żarem  bije...

Ten tylko  naród  godzien żyć, 

C o czuje sam , że żyje.

N asz sztandar pow iał w  jasność zórz

N a drzew cu z tego drzew a,

C o korzeniam i w szerz i w zdłuż

W zrosło w  tej ziem i trzew a,

I nikt i nic, przez żaden trud ,

N ie zerw ie w ęzła tego ,

C o z ziem ią w iąże w ierny lud , 

A  z ziem ią z duchem jego .

M A R JA  K O N O P N IC K A

TO R U Ń

H D ■ 0 B
SIŁA PRZYZWYCZAJENIA.

Meyera wzięto do wojska. Gdy wyszedł pierwszy raz w 
mundurze i spotkał dowódcę ba  tal  jonu, zasalutował w tak 
straszliwy sposób, że dowódca zatrzymał go d zapytał:

— Jak się nazywasz?
— Meyer, panie majorze.
— Kompanja?
— Nie, — „Bracia Meyer".

NAJWIĘKSZY KRÓL.

Sierżant X. p. p, ogromnie nie lubił jednorocznych, uważał 
ich tylko za niepotrzebny balast dla swojej kompanji. Chcąc 
dokuczyć jednorocznemu Fiołkowi zwraca się do niego pew
nego razu wobec całej kompanji:

— „Panie jednoroczny Fiołek, kto był największym kró
lem historji"?

— „Na to, Fiołek odpowiada bez namysłu: „Kazimierz 
Wielki" — panie sierżant".

— „Głupstwo" — odpowiada na to sierżant, — „najwięk
szym królem historji — to był Herod, ponieważ kazał poza
bijać wszystkich jednorocznych".

W KOSZARACH.

Sierżant: — Józiek! a ty gdzie idziesz?
Żołnierz: — Przynieś wody, panie sierżancie. 
Sierżant: — W tych obszarpanych spodniach?
Żołnierz: — Nie, panie sierż, w dzbanku.

DOSŁOWNIE.
Porucznik Czarnowski (do swojego ordynansa):

Idź do pana kapitana Białeckiego i powiedz mu, że dzisiaj 
wieczorem czekam go z herbatą, — a gdy powie, że przyjdzie 
przynieś 50 papierosów.

Ordynans (u kapitana Białeckiego) : Pan porucznik Czar
nowski czeka dziś na pana kapitana z herbatą, — i jeżeli pan 
kapitan przyjdzie, proszę przynieść 50 papierosów.

K atedra św . Jana  

rodzicami i braćmi, nie wie-łem przywitaniu się z
dział co myśleć, gdy przechodził myślą bieg wy
padków.

Był li to sen, czy też jawa?

„Powsinogi Beskidzkie"
—  „zieleni się lipa  
ptak nad nią przela ta —  
od lipy w iedzie droga  
naokoło św iata —

—  zieleni się lipa  
szum i pszczelna praca —  
kto z pod lipy w  św iat ruszył 
do lipy pow raca —

—  zieleni się lipa  
la tosią potrzebą —  
korzeniem  w rosła w ziem ię  

a koroną w  niebo —

„—  będzie —  będzie gar na m leko  

na m leko

(U R YW E K ) 
na ziem niaki, kapustę 
na rosoły, na tłuste —  
a już się w idzia ło  
—  jak go stłukły dzieci —  
że trzeba nim  już sm yrgnąć  

na oborę w  śm ieci —  
aż tu przyseł ozdrow ieniec  
w yjon z torby drutu w ieniec —  
pom ajstrow ał, odrutow oł, 
w kw adrę pieknie sprzym ierzow oł 
ucho zgrabnie przylu tow oł 
m ajster klepka —  m ajster boski 
um niejszył nom  dzisiok troski —  
nie było do czego doić  

i w ieczerzy w  czem nastro ić —

od  jon przekleństw sto i kar 
grzech odchybnął precz od duszy  
chłop nie psiekrw i nie psio juszy 
bo już jest na m leko gar 
zdraiow any jak sie patrzy —  
druciarz takici odm ieniec —  
skończył —  zw ieńczył drutu w ieniec  
złożył nabożnie do torby  
św idry, m łotki, cęgi, korby ------

coś sie tam śnim targow ali —  
w reszcie przysto i —  grosz w zion  
kubek m leka, chleba glon —

—  poszed dalej------

------ górki druuuutow ać —  

------ blaaaszane napraw iać —

W  B erlin ie odbyły się zaw ody bokserskie o m istrzostw o E uropy. 
N a obrazku w idzim y 4 zw ycięzców i to u  góry na lew o C am pe,, 
na praw o H ornem ann; na dole po lewej stronie Surm a, po pra 

w ej —  M ietschke.
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KĄCIK MŁODZIEŻY

Ł zy św . W aw rzyńca.
M eteory są to cia ła św iecące , k tó re  

p rzez parę lub k ilka sekund ukazu ją się
P ogodny w ieczór m ajow y . T ylko lekk i 

pow iew w  ia tru m uska złocone św iatłem  

księżyca drzew a. G dzieś zdała słychać  

sm ętny śp iew słow ika , k tó ry sw ą p ieśn ią  

czyn i ten w ieczór jeszcze p iękn ie jszym . 

C ała przy roda, zda się rozw inęła sk rzy 

d ła p iękności w całe j sw ej pełn i, nęcąc  

w szystko do te j ciszy w ym arzonej, gdzie  

w szystk ie tro sk i i bó le n ikną jak m ara, 

gdzie p iękno natu ry ko i, zachw yca.

W śród te j ciszy na ław eczce przed do 

m em  siedzą zadum ane dw ie osoby , z n ich  

jedna w patrzona w n iebo usiane gw iaz

dam i. P o chw ili słychać g los: ta tu siu , ja 

k ie n iebo dziś śliczne , ile m iljonów  

gw iazd na n iem a w szystk ie tak śli

czn ie b łyszczą , m igocą. O , —  tu w idzę  

duży w óz tam  m ały a tam —  ta duża  

gw iazda, to  . gw iazda po larna , ona to m o 

że by ła drogow skazam d la m ędrców ze  

W schodu , dążących do żłóbka M ałego  

D ziecią tka , —  a tam  to droga m leczna —  

praw da?

Ileż tych cia ł n ieb iesk ich ! Jak to  

w szystko jest dziw n ie i p iękn ie urządzo 

ne! Jedne z tych cia ł —  to ogrom ne  i od

leg łe słońca , inne m niejsze od naszej zie 

m i a chociaż m am y ich m iljony to jed 

nak w szystk ie m ają sw e w yznaczo ne dro 

g i, po k tó rych krążą . W szędzie w idać  

celow ość i nadzw yczajną m ądrość w szech  

m ocy T ego , k tó ry cały św iat stw orzy ł.

Jak śliczn ie to w szystko urządzone, ile  

system atyczności, m ądrości! C hcia łabym  

tak w szystko w iedzieć o tych gw iazdach  

(zachw ycam się n iem i zaw sze , ale cóż, 

k iedy jednak w szystk iego n ic w iem ...

A co to są te gw iazdy spadające , o —  

te raz , w te j chw ili jedna spada —  ?

W idzę, że cię bardzo zajm ują gw iaz

dy , bardzo ładn ie , obserw uj je zaw sze , 

bo gw iazdy to skarby , —  posłuchaj, w y 

tłum aczę ci to zjaw isko!

T ak zw ane, gw iazdy spadające należą  

do kategorji m eteorów .

P am ięta jm y o te rn !
P om orze jest jedynym  dostępem  P olsk i 

do m orza , drzw iam i na szerok i św iat.

P rzyw rócen ie P olsce P om orza —  to zw y  

cięstw o sp raw ied liw ości dziejów nad  

zaborcam i.

P om orze by ło  zw iązane z P olską 666 la t.

L udność P om orza stanow ią w 90% P o 

lacy , a K aszub i zaw sze , jak i dziś, 

uw ażali się za P olaków .

D w ie trzec ie naszego ogó lnego obro tu  

hand lu z zagran icą odbyw a się dro 

gą m orską.
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„GŁOS WĄBRZESKI"

na n ieb ie , zataczając w iększy lub m niej

szy luk , poczem  g iną .

W iększe z n ich —  to aero lity , różnego  

kszta łtu i sk ładu chem icznego , podobne  

do naszych kam ien i i rzadko różn ią się  

od < *ia ł pochodzen ia ziem sk iego . Z najdu 

je się w n ich najczęście j żelazo , n ik ie l, 

g lin , krzem ionkę, czasem  w ęgiel.

C iała te przybyw ają do nas z prze 

strzen i m iędzy — p lanetarnych i w ażą  

n iek iedy po k ilka ty sięcy k ilog ram ów .

G w iazdy spadające są zjaw isk iem  bar

dzo częstcm . S ą znaczn ie m niejsze od  

aero litów , a k tó re w sku tek oporu atm os

fery , rozżarzają i u la tn ia ją się . Z tego  

m ożem y w nioskow ać, że m asa ic hdosię-  

ga zaledw ie k ilog ram a. P o spalen iu się  

w  pow ietrzu spadają w  postac i py łu kos

m icznego , k tó ry m ożna czasem obserw o 

w ać zw łaszcza na śn iegu . L iczba „gw iazd"  

spadających jest o lb rzym ia , gdy się w eź 

m ie pod uw agę całą ku lę ziem ską i to , 

że w ciągu godziny zauw ażyć m ożna ich  

k ilka . G w iazdy spadające w pew nych  

okresach czasu po jaw iają się bardzie j ob 

fic ie n iż przecię tn ie ; m ów im y w tedy o  

ro jach . N ajbardzie j znanym jest ró j 

sierpn iow y , w ystępu jący w dn iach 10 —  

15 sierpn ia , nazw any „łzam i św . W aw 

rzyńca" ze w zględu na dzień św . W aw 

rzyńca , k tó ry przypada na 10 sierpn ia .

O tóż w iesz te raz , co to są gw iazdy  

spadające , znasz ich sk ład chem iczny , 

w ięc obserw uj n iebo jak nasz w ielk i ro 

dak M iko łaj K opern ik , bo n ie w ykluczo- 

nem  jest, że cia ła te m ogą stanow ić grud 

k i zło ta lub też zaw ierać w  sobie ten cen 

ny m etal. O bserw uj n iebo i spadające  

gw iazdy w  czasie pogodnych nocy , k iedy  

nam  tak dobrze na łon ie przy rody , —  a  

nuż m oże się to op łaci------ ?!

Fr. Kuczyńska,

P om orze n ie przeszkadza N iem com w  

kom unikacji z P rusam i W schodn iem i.

P rusy W schodn ie m iały zaw sze charak 

te r  ko lon  j  i n iem ieck ie j, N iem cy tam 

te jsi —  to ko lon iśc i, osadn icy .

P om orze n ie jest „kory tarzem " ale roz 

leg łą i na w ieczne czasy organ iczną  

częścią sk ładow ą P aństw a P olsk iego.

Ł ączność P om orza z P olską , stanow i 

gw arancję poko ju św iatow ego .

Z książeczk i „D ziesięc io ro o P om orzu"  

streśc ił B . S chŁ

Na stadjotfiie Związku Sportowego w Vancresson odbyły się ćwicze
nia i popisy Towarzystwa Sportowego opery paryskiej. Na zdjęciu naszem 
widzimy jeden z efektownych pokazów baletu.

Z przystan i
S ezon sportów w odnych zosta ł już  

daw no o tw arty i jest już praw ie u zen i

tu sw ego rozw oju . R zek i i jezio ra nasze  

ro ją się od łodzi, m otorów ek i kajaków . 

W śród tych sportów  w odnych ' na p ierw 

szy p lan w ybija się w ioślarstw o tu rysty 

czne i regałow e.

O d  k ilku  m iesięcy w idać w  naszej przy  

stan i w ioślarsk ie j ruch : odbyw ają się  

jazdy in strukcy jne , przejażdżk i kajaka

m i i różne w ycieczk i na dalszą lub b liż 

szą m etę . W  szałasie zaś w ioślarze pra 

cu ją , napraw iając łodzie , w iosła lub inny  

sp rzęt w ioślarsk i, a inn i siedzą na tra 

tw ie i opow iadają sob ie „kaw ały", lub  

dyspu tu ją na tem at popraw nego w iosło 

w ania lub w ogóle w ioślarstw a.

G łów ną zale tą w ioślarstw a n ie jest 

jedyn ie ruch . R uchu bow iem  m ożna ża- 

żyć rów nież przy ten isie czy przy p iłce  

nożnej. W  w ioślarstw ie is to tę rzeczy sta 

now i pow ietrze , słońce i w oda — trze j 

najw ażn ie jsi lekarze ludzk iego organ iz

m u. W ioślarz w iosłu jąc , n ie zna trop i

kalnej, w ysuszonej i zapy lonej atm osfe 

ry bo iska p iłkarsk iego . S łońce, odb ite j w  

lu strzanej ta fli w ód, opala skórę w iośla 

rza na bronzow o , dając m u w ygląd na 

praw dę zdrow y . P ozatcm praca przy  

w iośle da  je nam  najw iększe korzyści, do 

skonale rozw ija jąc w szechstronn ie nasz  

organ izm .

C o się tyczy tradycji —  sport ten na 

leży do najstarszych . P ow sta ł w łaśn ie w  

tych czasach , k iedy w ioseł używ ano do  

dalek ich podróży m orsk ich . Ł odzie p ła 

sk ie , poruszano w iosłem — znane są od  

se tek la t i dziś jeszcze używ ane. W io 

ślarstw o sportow e rozw inęło się dop iero  

w X V III w ieku w A nglji, k tó ra odosob 

n iona od E uropy, stw orzy ła sob ie spo 

ko jn ie jsze w arunk i by tu . B liskość m o 

rza , znaczna ilo ść spoko jnych n iz innych  

w ód spow odow ała , że A nglicy zw rócili 

się do w ody i do dziś dn ia A nglja ucho-

w ioślarsk ie j
dzi za pan ią m orza . Jeżeli chodzi o sport 

to także w  A nglji po raz p ierw szy odby 

ły się regaty na T am izie w r. 1775 , a w  

r. 1829 zaczęły się , do dziś dn ia trw ające  

serje w alk m iędzy ósem kam i O xfordu i 

C am bridge. Z A nglji rozp rzestrzen ił się  

sport w ioślarsk i na cały św iat i dziś n ie 

m a praw ie kraju , gdzieby n ie by ły roz 

gryw ane zaw ody w ioślarsk ie .

N ieste ty w ioślarstw o n ic jest tak po 

pu larne jakby być pow inno . M im o bo 

w iem  zale t, o k tó rych w spom niałem  zna 

czn ie w ięcej zw olenn ików  m a p iłka noż 

na czy lekkoatle tyka , a to dzięk i tem u , 

że w ioślarstw o n ie przesta ło być sportem  

dość kosztow nym . N ajw ięcej spo tykana  

łódź , t. zw . czw órka k lepkow a kosztu je  

oko ło 2000 zł., co na k ieszeń przecię tne

go śm ierte ln ika jest zadużo , zw łaszcza , że  

łódź jest jedyn ie przedm io tem  sportow ym . 

D latego kon iccznem jest tw orzen ie k lu 

bów  w ioślarsk ich , co dałoby ogó łow i m oż  

ność upraw ian ia tego sportu . K lub tak i 

m am y u nas w  g im nazjum  i m ojem  zda 

n iem każdy zdrow y uczeń pow in ien się  

oddaw ać w ioślarce . C zyż m oże być coś  

przy jem niejszego jak w p iękny słonecz

ny poranek ruszy ć na śm ieg łe j łodzi w  

n ieznaną dal? C zyż n ie stanow i to pory 

w ającego w idoku naw et d la la ika , gdy za  

łoga „cieągn ic" co sił aż w iosła w yginają  

się a łódź przy każdem  „pociągn ięciu" w y  

chy lą się lekko  z w ody i chyżo pru jc n ie 

b ieską toń? W ielu m oże n ie w ie naw et, że  

łodzią m ożna rob ić dalek ie w ycieczk i rów  

n ic dobrze, jak  sam ochodem  czy row erem

Z drow otne i krajoznaw cze znaczen ie  

tu rystyk i w odnej jest m oże w iększe n iż  

w ioślarstw o regatow ego a rozm aitość  

fo rm łodzi tu rystycznych w ychodzi da 

leko poza siedem „rasow ych" typów ło 

dzi w yścigow ych , co pozw ala na w yciecz

k i w ioślarsk ie po najm nie jszych rzekach .

Wł. Kluczkowski,

Ź ród ła m inera lne w  P olsce .

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE O MISTRZOSTWA WARSZAWY.

W ubiegłą sobotę i niedzielę odbyły się w Warszawie na stadjonie 
Legji zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo Warszawy, — Na zdjęciu na- 

szem widzimy start do biegu na 1500 m. Prowadzi Kuźnicki z A. Z. S.

Z bliża się la to . W szyscy m yślim y , 

gdzie też spędzim y tego roczne w yw cza

sy . P am iętam , daw niej is tn iała m oda w y 

jeżdżan ia zagran icę do różnych le tn isk  

czy m iejscow ości kuracy jnych . D ziś n ie  

pozw ala nam na to nasz stan finansow y , 

zresz tą n iem a po trzeby, bo u nas w  kra 

ju jest ty le zdrow ych oko lic i ty le zdro 

jow isk o źród łach m ineralnych , że non 

sensom  by łoby w yjeżdżać w  obce i dale 

k ie kraje po zdrow ie . W ystarczy w ym ie

n ić tak ie m iejscow ości jak : B usko , C ie 

chocinek , G oczałkow ice , Inow rocław , I- 

w onicz. Jastrzęb ie Z dró j, K rościenko , 

K ryn ica , K rzeszow ice , L ubień , M orszyn , 

N ałęczów , N iem irów , R abka, R ym anów , 

S olec , S w oszow ice , S zczaw nica , T ruska- 

w icc. U stroń , Ż eg iestów . W szystk ie te  

m iejscow ości posiadają źród ła m ineralne  

o europejsk iej a naw et św iatow ej sław ie .

W ody m inera lne stosu je się w  ten spo 

sób , że się je p ije lub w postaci kąp ie li. 

W ody m inera lne m ogą zaw ierać w sob ie  

żelazo , só l kuch ., siarkę , jod , brom , so le , 

m etali lekk ich i dw utlenek w ęgla czy li 

kw as w ęglow y .

W ielk ie znaczen ie d la zdrow ia m ają  

kąp ie le m orsk ie i k lim at m orsk i. D late 

go też korzystajm y z uzdrow isk krajo 

w ych , zw iedzajm y je a przedew szystk iem  

zw iedzajm y nasze w ybrzeże m orsk ie w  

czasie w akacy j i „Ś w ięta M orza".

Stef. Chmielecka,

PAŁAC VENEZIA W RZYMIE.

Tu podpisany został pakt czterech.
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A C H  T E  P IE N IĄ D Z E ....

Pięć lat więzienia za usilowane zabójstwo 
swego... szwagra

P R Z E D  S E N SA C Y JN Ą R O Z P R A W Ą .

Morderczyni dwojga dzieci przed Sądem

S p raw y m ajątk o w e, zw łaszcza je 
ś li ch o d z i o n ie w  ro d z in ie są b ard zo  
d raż liw e .

Z atarg i te , zd a ją s ię b y ć  tak  s ta re , 
jak  św iat. C zęsto za ta rg i te m ają  
sw ó j sm u tn y k o n iec , b o m ało z ty ch  
za ta rg ó w  d a ją  s ię u łag o d z ić tj. za ła 
tw ić  p o lu bo w n ie .

Jed n y m  z tak ich za targ ó w , k tó ry  
m ó g ł sk o ń czy ć  s ię  k rw aw o , m iał m iej
sce w  d n iu  6 lu teg o  b r. w  O rzech ó w - 
k u . —

O to  jak  p rzed staw ia s ię sp raw a:
M ięd zy Jó zefem K ału żą a jeg o  

szw ag rem  L au erem zam ieszk a ły m  w  
O rzech ów k u , b ard zo często  d o ch o d z i
ło  d o  aw an tu r  n a  tle  ro d z in n y ch  sp raw  
m ają tk o w y ch .

W iko ń cu  L au ero w i sp rzy k rzy ły  s ię  
k łó tn ie p o d  jed n y m  d ach em  i w y p ro 
w ad ził s ię  o d  K ału żó w , u p o m in a  jąc s ię  
jed n ak  co raz to en erg iczn ie j o sw ą  
część m ajątk o w ą. D o p ro w ad zo n y  d o

W Ó D K A  P R O W A D Z I D O  N IE S Z C Z Ę ŚC IA ... Kowalewo
Za zabieie człowieka

W ó d k a p ro w ad z i d o n ieszczęścia . 
T o św ię ta  p raw d a. M o że to p o tw ier 
d z ić P aw eł W arszaw sk i z R yń ska , 
p rzec iw k o k tó rem u to czy ła s ię o n eg -  
d a j ro zp raw a sąd o w a w  S ąd z ie  O k rę 
g o w y m  w  T o ru n iu , za zab ójstw o ś. p . 
S za ły  A d am a z R y ń sk a .

S p raw a m a s ię n astęp u jąco :
W  d n iu  2 2 m arca rb . w  o b erży  Z a 

ch y w  R y ń sk u , k ilk u g o sp o d arzy za 
b aw ia ło s ię p rzy  k ie liszk u . G d y d o  
o b erży w szed ł S za ła , W arszaw sk i za 
p y ta ł s ię jak  s ię n azy w a.

N a to o d p o w ied z ia ł m ło d y S za ła : 
„T ak  jak  m ó j o jc iec !“

P o  o d p o w ied z i S za ły  w y w iąza ła  s ię

S K U T K I B U R Z Y .

2 pożary od piorunów
11-to le tn i ch łop iec p orażon y od p ioru na . —  S tra ty w yrząd zon e p rzez p o  

żar p ow ażn e. —  R yb y w  p rzyd rożn ych row ach .

W ąb rzeźno , 1 4 . 6 . (x )
P o d czas b u rzy , jak a  p rzesz ła w  u -  

b ieg łą n ied z ielę p o p o łu d n iu n ad n a 
szy m  p o w ia tem , o czem  ju ż d o n o siliś 
m y  —  p io ru n u d erzy ł w  zag ro dę  G u 
staw a  K astn era  w  Jaw orzu .

S p aliły s ię : d om  m ieszk a ln y , sto 
d o ła i ch lew , b u d ow an e p od jed n ym  
d ach em . W ięk szość d ob ytk u zd o łan o  
u ratow ać, jed n ak w  p łom ien iach zg i
n ęły  2  św in ie, m aszyn y  ro ln icze i zb o 
że . —

G d y  u d erzy ł p ioru n , w  d om u  b y ł 
sam  11-sto  le tn i syn ek  K astn era , k tóry  
zosta ł p orażon y  grom em . R ów n ież p o 
rażon a zosta ła  ja łow ica .

S traty  p o w sta łe  p rzez  p o żar w y n o 
szą o k o ło  6  ty sięcy  zło tych . S traty  p o 
k ry je  u b ezp ieczen ie .

W  ty m  sam y m  m n ie j  w ięce j czasie  
u d erzy ł p io ru n w  stod o łę w łasn ość p . 
W eron ik i K w iecińsk iej  w  P iw n icach .

S tod o ła , oraz w  n iej zn ajdu jące  się

•  S T R A C H  M A  W IE L K IE  O C Z Y

Miljony owadów obsiadły pola w powiecie 
wąbrzeskim

N IE  S Z A R A Ń C Z A  —  L E C Z  W A Ż K I

W ąb rzeźno , d n . 1 4 . 6 . (o )
W czo ra j p rzed  p o łu d n iem  n ad  n ie -  

k tó rem i o k o licam i p o w ia tu w ąb rzes 
k ieg o , m . in . w  M ałych R adow isk ach , 
P iw n icach , —  zau w ażo n o o lb rzy m ie  
ch m ary  la tający ch  o w ad ó w , k tó re  o b 
s iad ły  p o la . C ałe ch m ary ty ch o w a 
d ó w p rzy lecia ły o d s tro ny G o lu b ia , 
b u d ząc  w ie lk i p o strach  w śró d  o k o licz 
n y ch  ro ln ik ó w , k tó rzy  b y li zd an ia , że  
je st to n iezn an a w P o lsce p lag a —  
szarań czy .

W  zw iązk u z tem i a larm u  jącem  i 
w iad o m o śc iam i w y jech a ł d o M ały ch  

w ściek ło śc i K ału ża , p o stan o w ił sk o ń 
czy ć ze szw ag rem .

D n ia  6  lu teg o  K ału ża  w ied ząc  o  tem ,  
że L au er b ęd zie p rze jeżd żał n a ro w e 
rze  d o  sw eg o m ieszk an ia , u k ry ł się w  
p rzyd rożn ym  row ie i gd y  L au er p rze 
jeżd ża ł, strze lił d o  n iego .

N a szczęście jed n ak strza ł ch yb ił, 
a w  rezu ltac ie K ału ża zn a lazł się n a  
law ie  osk arżon ych .

W  u b . p ią tek  o d b y ła s ię ro zp raw a  
w  te j sp raw ie w  S ąd z ie O k ręg o w y m .  
T ry b u n a łow i p rzew o d n iczy ł w icep re 
zes K ru p k a , p rzy w sp ó łu d z iale sę 
d z ió w  S ali i Jaszk o w sk ieg o , o sk arża ł 
p o d p ro k u ra to r K arls. S ąd p o p rze-  
p ro w ad zen iu ro zp raw y zasąd z ił K a 
łu żę za u siłow ąn e zab ójstw o n a 5 la t  
w ięzien ia . P o n iew aż  o sk arżo n y  o d p o 
w iad a ł z w o ln e j s to p y . S ąd zarząd z ił 
aresz to w an ie o sk arżo n eg o i o d p ro w a 
d zen ie  n a ty ch m iast d o  w ięz ien ia .

— 2 lata więzienia
k łó tn ia , a n astęp n ie b ó jk a , w  czasie  
k tó re j W arszaw sk i u d erzy ł S za łę o - 
k u ty m  k ijem  w g ło w ę tak s iln ie , że  
S za ła w sk u tek p rzek rw ien ia m ózgu  
zm arł.

S ąd u zn a jąc o k o liczn o śc i łag o d zą 
ce , sk aza ł W arszaw sk iego n a 2 la ta  
w ięzien ia .

T eraz n ap ew n o W arszaw sk i w ó d 
k ę p rzestan ie p ić , a co n a jm n ie j w y 
w o ły w ać sp rzeczek w  s tan ie p ijan y m  
m ając  w  p am ięc i zd an ie :

„W ód k a  zap row ad zić  m oże d o  k ry 
m in a łu !“

O b ecn ie s ię n ap raw d ę p o p raw i, co  
też S ąd o w i p rzy rzek a ł.

m aszyn y ro ln icze sp łon ęły d oszczęt
n ie.

S to jący  o p o d a l d om  m ieszk a ln y , —  
k ryty słom ą , d z ięk i n ad lu d zk im  w y 
s iłk o m  sy n a K w iec iń sk ie j —  zd o łan o  
u ratow ać.

S zk o d a w y n o si o k o ło 4 ty siące zł, 
k tó re p o k ry je  u b ezp ieczen ie .

P o za tem  w  o k o licy P iw nic , Ja 
w orzn , O sieczk a —  b u rza w y rząd z iła  
w ie le szk ó d . P io ru n  u d erzy ł w  jedn o  
z p rzy d ro żn y ch d rzew , k tó re fo rm al
n ie  rozp o łow ił n a d w ie częśc i.

O  s ile b u rzy św iad czy fak t, że z  
w ielu  to rfo w isk  i s taw ó w  p o w y stęp o -  
w ały  w o d y, le jąc s ię w  o k o liczn e ro 
w y , w  k tó ry ch ręk ą  m o żn a łap ać  d o ść  
w ie lk ie  ry b y , u n iesio n e  p rąd em  w o d y .

W  d n iu w czo ra jszy m , tj. w to rek , 
p o  p o łu d n iu  zn o w u  p rzesz ła  b u rza  n ad  
n aszeu k m iastem  i p o w ia tem . C zv  ja 
k ie szk o d y b u rza w czo rajsza w y rzą 
d z iła , d o  te j ch w ili n am  n ie w iad o m o .

R ad o w isk p . s ta ro sta K alkste in w  to 
w arzy stw ie lek arza w etery n ary jneg o  
p . d r. W ilam ow sk iego , ce lem  zb ad an ia  
sy tu ac ji n a m iejscu .

R o ln icy o sw o je zag o n y m o g ą b y ć  
sp o k o jn i, g d y ż  ow ad y , k tóre  sp ad ły  n a  
p o la w  w ielk ich m asach , n ie są sza 
rań czą , lecz w ażkam i, n ieszk od liw em i  
d la gosp odarstw  ro ln ych .

W ażk i n ie p o zo sta ły  w  n aszy m  p o 
w iec ie , lecz p o lec ia ły d o p o w iató w  
g ru d z iąd zk ieg o  i ch e łm iń sk ieg o , g d z ie  
je ró w n ież zao b serw o w an o .

K ilk a ty g o d n i tem u o p in ja p o ru 
szo n a zo stała ok rop n em  zab ójstw em , 
d o k o n an em  n a d w ojgu m ałych d zieci 
i to  p rzez w łasn ą  m atk ę , A n n ę S u rm a- 
czów n ę z P iw nic .

W y żej w y m ien io n a S u rm aczó w n a , 
u d u siła w  le s ie p rzy Jaw o rzn d w oje  
sw o ich  n ieślu b n ych d zieci.

Jak o  p o w ó d  sw eg o  o k ro p n ego  czy 
n u  p o d a ła , że  d o  teg o  p o p ch n ę ła  ją  n ę 
d za .

JE S Z C Z E  JE D N A  K L Ę S K A  D L A  R O L N IK Ó W .

Hdza na zbożu
W ąb rzeźn o , 1 4 -6 . (o )

A larm u jące w iad o m o śc i o p o jaw ie 
n iu  s ię  rd zy  n a  zb ożu  w  p ew n ych  ok o 
licach n aszego p ow ia tu , ok azu ją się  
p raw d ziw e.

Z w łaszcza n a  p szen icy  k lęsk a  rd zy

—  K o w alew o . L eg jon M ło d y ch . Z ało żo n y  

n ied aw n o O d d zia ł L eg jo n u M ło d y ch w K o 

w alew ie k o ń czy o b ecn ie k u rs k an d y d ack i. 

D o ty ch czas o d b y ło s ię 5 zeb rań k u rsu k an d ., 

n a k tó ry ch w y g ło szo n o n ast. re fe ra ty :

1 ) p . G ierszew sk i —  „P rąd y id eo w e m ło 

d eg o p o k o len ia p o lsk ieg o " . 2 ) p . D y n o w sk i  

B r., —  „M n ie jszo śc i n aro d o w e w  P o lsce" . 5 ) 

p . D y n o w sk i B . —  „S tro n n ic tw a p o lityczn e  

w P o lsce" . 4 ) p . S o k ałsk i J . —  „F aszy zm , 

H itle ry zm , K o m un izm , a L .M .“ . 5 ) p . N eu 

m an n —  „Id eo log ja L . M .“ .

W  p ią tek , d n ia 9 b m . w y jech a ł n a zeb ra 

n ie O d d zia łu K o w alew o , z ram ien ia K o m en 

d y O b w o du W ąb rzeźno . S zef P racy p . A . 

K ru szczy ń sk i, k tó ry w y g ło sił re fe ra t p . t. 

„D ek la rac ja Id eo w a L eg jo n u M ło d y ch " , n ad  

k tó ry m w y w iąza ła s ię d y sk u sja p iśm ienn a ,  

o b o w iązu jąca w szystk ich k an d y d a tó w . S zef 

P racy o b . o m ó w ił p o re fe rac ie i d y sk u sji  

szereg sp raw o rg an izacy jn y ch , p o czem ze 

b ran ie zo sta ło zak o ń czo n e o d śp iew an iem  
„P ie rw sze j B ry g ad y" .

O sta tn ie zeb ran ie k u rsu k an d . o d b ęd z ie  

s ię s ię w  p ią tek , d n ia 1 6 b m . z re fe ra tem  

d y sk u sy jn y m p . M aćk o w iak a p . t. „W ad y  

u stro ju łib e ra ln o -k ap ita lis ty czn ego " . W  so 

b o tę , 1 7 b m . o g o d z . 1 8 , o d b ęd z ie s ię w  św ie t 

licy szk o ln e j ś lu b o w an ie cz ło n k ó w , k tó rzy z  

w y n ik iem  p o m y śln y m u k o ń czy li k u rs k an 
d y d ack i.

(w iad o mo ś c i POTOCZNE! 
I W ąb rzeźn o , d n ia 1 4 czerw ca 1 9 3 3 ro k u

— Prosimy wywiesić flagi o barwach 
narodowych. W  zw iązk u  z p rzy jazd em  
P an a P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j n a  
P o m o rze, u p rasza s ię S zan ow n e O b y w a 
te lstw o o w y w ieszen ie ch o rągw i o b ar
w ach n aro d o w y ch w  d n iu 1 4 i 1 5 b m .

—  O so b iste . P . N eu sser, d o tych czasow y  

zastępca n acze ln ik a U rzęd u  S k arb o w eg o p rze  

n iesio n y zo sta ł n a s tano w isk o n acze ln ik a U - 

rzęd u S k arb o w eg o  d o  S ęp ó ln a. P . N acze ln i

k o w i n a n o w ej p lacó w ce ży czy m y „S zczęść  
B o że".

— Kasa Chorych w Toruniu oddział 
Wąbrzeźno. P o m ocy lek arsk ie j w  n ag 
ły ch w y p ad k ach  w  d n iu 1 5 b m . u d z ie la
ją : n a o k ręg Wąbrzeźno p . d r, Kawczyń- 
ski, zaś n a o k ręg Kowalewo p . d r. Mi
chałowski, lek arze k aso w i.

— Echa zgonu śp. Falkowskiego. W  
zw iązk u z n ag ły m  zg o n em  śp . F ran c isz 
k a F alk o w sk ieg o p ro szen i je steśm y o  
zazn aczen ie , źe n ie zm arł O n w sk u tek  
za jęc ia p rzez sek w estra to ra rzeczy , lecz  
zm arł w sku tek in n y ch , co d z ien n y ch k ło 
p o tó w . Ś p , F alk o w sk i n ie m iał n ig d y za 
ję ty ch rzeczy an i p rzez eg zek u to ra an i 
p rzez k o m o rn ik a ,

— Zakończenie roku szkolnego. D ziś , 
p o  u ro czy sty ch  n ab o żeń stw ach —  n astą 
p iła zak o ń czen ie ro k u szk o lneg o i z tem  
ro zp o czę ły  s ię w ie lk ie  w ak ac je .

— W dwójką rowerem jechać nie 
wolno. P an W o jew o d a  p o m o rsk i w y d ał 
zarząd zen ie , zab ran ia jące p rzew o żen ia

E p ilo g  zab ó js tw a zn a jd z ie  s ię  w  S ą 
d z ie  w  W ąb rzeźn ie w  d n iu  27  czerw ca  
b r. n a  sesji w y jazd o w ej w y d zia łu  k ar  
n eg o S ąd u O k ręg ow eg o  w  T o ru n iu .

S u rm aczó w n ie g ro z i k ara w  m y śl 
p ar. 2 2 6 k o d eksu k arn eg o d o 10 la t 
w ięzien ia , a  g d y b y  sąd zon a  b y ła  z  p ar. 
2 2 5 k . k arn eg o m c  że b y ć sk azan a n a  
śm ierć.

R o zp raw a b u d z i w ielk ie zac iek a
w ien ie .

d a je s ię ju ż o d czu ć w  d o tk liw y sp o 
só b .

D o  ty lu  ju ż  k ło p o tó w  i k lęsk  p rzy 
sz ła  n o w a  k lęsk a  —  rd za . Jak  te j k lę 
sce  zarad zą  d o tk n ięci n ią ro ln icy  je sz 
cze n ie  w iad o m o .

n a ro w erze  osób trzymanych w ręku lub 
umieszczonych przed kierowcą. N a ro 
w erze , m o że jech ać d ru g a o so b a ty lk o  
w ted y , jeże li je s t sp ecja ln ie d o teg o  
p rzy sto so w an e m iejsce (n p , zap aso w e  
s io d ełk o ),

— Kradzież świń. W czo ra jsze j n o cy  
sk rad z io n o Jack ow sk iem u zam . n a P o d -  
zam k u  jed n eg o św in iak a. P o z ło d z ie jach  
n iem a ś ladu ,

— Zebranie Związku Inwalidów Wo
jennych R. P. w  W ąb rzeźn ie o d b y ło s ię  
u b ieg łe j n ied z ie li, d n ia 1 1 b m , w  lo k a lu  
p , M ark u szew sk ieg o p rzy  liczn y m  u d z ia  
le cz ło n k ó w  p o d p rzew o d n ictw em p re 
zesa p . Skrzypczaka. P o o d czy tan iu p ro  
to k ó łu z o st, zeb ran ia p , Redlak, sek re
ta rz , o d czy ta ł ca ły  szereg  n ad esz ły ch o - 
k ó ln ik ó w  o d w ład z in w alid zk ich w o je
w ó d zk ich i w ład z g łó w n y ch . P o za tem  
o m aw ian o  sp raw y w ew n ętrzn e K o ła .

— Strzelanie Królewskie. B rac tw o  
S trze leck ie w  W ąb rzeźn ie p o d a je d o  w ia  
d o m o śc i, iż w  n ied z ie lę , d n ia 2 lip ca u -  
rząd za sw e trad y cy jn e s trze lan ie K ró 
lew sk ie p o łączo n e z ró żn em i n iespo d z ian  
k am i. Z arząd ,

—  N ad zw y cza jn e zeb ran ie K . P . W . W  

d n iu 5 b m . o g o d z . 1 6 ,5 0 w  p o czek aln i II. k l. 

n a s tac ji W ąb rzeźn o o d b y ło s ię n ad zw ycza j

n e zeb ran ie K . P . W . o g n isk a W ąb rzesk ieg o . 

P o zag a jen iu zeb ran ia , p rezes o g n isk a p . 

Z ie liń sk i p o d a ł zeb rany m  p o rządek o b rad d o  

w iad o m o śc i, k tó ry p rzy ję to b ez zm ian p o 

czem  n astąp iło o d czy tan ie p ro to k ó łu z o sta t

n ieg o zeb ran ia .

M arsza łk iem  p o sied zen ia w y b ran o p . Z ie

liń sk ieg o , sek reta rzem  p . H ap k ę , n a aseso 

ró w  p o w o łan o p . B . Jan o w sk ieg o i B eszczy ń - 

sk ieg o .

U stąp ien ie p rezesa i sek reta rza n astąp i

ło sk u tk iem  p rzen iesien ia d o in n ych m iejsc  

s łu żb o w y ch . U stęp u jący p rezes p . Z ieliń sk i 

p rzy z ło żen iu sw eg o m an d atu żeg n a ł cz ło n 

k ó w  ży cząc im  d a lszy ch o w o cn y ch p rac n a  

n iw ie K . P . V /. i ro zw oju , n ad m ien ia jąc , źe  

z ża lem  o p u szcza o g n isk o w ąb rzesk ie K . P . 

W .. P . B . Jan o w ski w  im ien iu zeb ran y ch że 

g n a ł o d ch o d ząceg o i ży czy ł m u p o m y śln eg o  

p o w o d zen ia n a n o w em  s tan o w isk u . D ru g i z  

p o śró d cz ło n k ó w  żeg n a ł o d ch o d ząceg o p rez*  - 

sa p . R eszczy ń sk i.

P o k ró tk ie j p rzerw ie n astąp ił w y b ó r n o 

w eg o p rezesa i sek re ta rza . P rezesem  w y b ra 

n y zo sta ł jed n o g ło śn ie n o w y zaw iad . s tac ji 

p . Jó zef T u sch , sek re ta rzem , p . H ap k a . N o -  

w y b rany p rezes p . T u sch , w y g ło sił d o o b ec 

n y ch o b szern e , treśc iw e n acech o w ane w ie lk ą  

se rd eczn o śc ią p rzem ó w ien ie , p rzy czem p o d 

k reślił in tesy w n ą d z ia łaln o ść tu t. O g n isk a  

^zazn acza jąc , że z zad o w o len iem p rzy ją ł, 

zap ew n ia jąc , że s ta ran iem jeg o b ęd z ie p o  

p ro w ad zić d a le j p racę d la d o b ra k o le jn ic tw a  

i o b ro n y P ań stw a . P o ry w ające p rzem ó w ien ie  

p rezesa w y słu ch a li cz ło n k o w ie z w ie lk im  za 

in te reso w an iem . W  w o ln y ch g ło sach z in ic ja 

ty w y n o w eg o p rezesa u ch w alo n o u tw o rzy ć  

p rzy tu t. O g n isk u „K o ło R o d zin n e" K o le ja 

rzy " . P ierw sze w stęp ne p race d la u tw o rze 

n ia teg o ż , p o w ierzo n o p . B . Jan o w sk iem u  

p rzy p o m o cy p . J . Z alew sk ieg o . P o za tem  u -  

ch w alo n o też u tw o rzy ć p rzy o g n isk u K . P . 

W . o rk iestrę sm y czk o w ą; n a o rg an iza to ra
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te jże w y b ra n o p . S c h u b e rta . N o w o p rz en ie 

s io n e g o z a w . s tac ji i z a ra z e m  n o w e g o p re ze 

sa p . T u sc h a w  im ie n iu tu t. k o le ja rzy  w ita ł 

p . B . Ja n o w sk i. P o z a te m  n o w y p re z es p . 

T u sc h o m a w ia li p e w n e sp ra w y  o rg a n iz ac y j

n e , u św ia d a m ia jąc c z ło n k ó w  o z n a c z e n iu K . 

P . W . w - o b ro n ie P a ń s tw a . P o w y cz e rp a n iu  

p o rz ą d k u o b ra d , z e b ran ie z a m k n ię to o k rz y 

k iem  n a c ze ść N ajja śn ie jsz e j R z ec z y p o sp .  

P o lsk ie j i „ C ze ść K o le jn ic tw u " .

—  O b o z y le tn ie P . W . i W . F . d la m ło 

d z ie ży sz k o ln e j. P o w ia t. K o m e n d a P . W . 6 5  

p p . ju ż u s ta liła o b e s ła n ie o b o z ó w  le tn ic h p . 

w . i w . f . o rg a n iz o w an y c h p rz ez w ła d ze  w o j

sk o w e  n a  te re n ie  P o m o rz a , d la  c z ło n k ó w  h u f 

c ó w  P . W . sz k o ln y c h .

Z h u fca P . W . P a ń s tw . G im n a z ju m  w y 

je ż d ż a d o  o b o z ó w  5 ty g o d n . w  C e tn e w ie n a d  

m o rze m . 9 u c zn ió w . D o  o b o z ó w  w  S o lcu K u 

ja w sk im  —  n a 5 ty g o d n ie , w y je ż d ża 4 u c z 

n ió w .

O b o zy  te b ę d ą d la u c z e s tn ik ó w  z a k o ń cz e 

n iem  p ra c P . W . i p o  u k o ń c z e n iu ic h u c z n io 

w ie o trz y m ają św iad e c tw a w o jsk o w e I i-g o  

s to p n ia P . W .— d a ją ce p raw o  d o u lg  w o jsk o 

w y c h , o k re ś lo n y c h u s taw ą w o jsk o w ą .

P o z a te m  z h u fc ó w ’ P . W . sz k ó ł d o k sz t. ró w T 

n ież w y je d z ie  d o  o b o z ó w  1 1 c z ło n k ó w  P . W . 

—  k tó rz y b ę d ą m ie li o k a z ję w  o b o z ac h o -  

s iąg n ą ć  św iad c tw a  P . W . I i-g o  s to p n ia .

W sz y scy u c z e s tn ic y o b o zó w ’ le tn ic h p . w . 

i w . f . k o rz y s ta ją w  c za s ie p o b y tu w o b o 

z a c h z o p ie k i lek a rsk ie j i n a u cz y c ie lsk ie j.

O trzy m u ją  w y ży w ie n ie  w e d łu g  ta b e li d la  

sz k ó ł w o jsk . —  o raz u m u n d u ro w a n ie i z a 

k w ate ro w a n ie  b e zp ła tn ie  .

—  Z ak o ń c ze n ie p rac P . W . w h u fca ch  

sz k o ln y c h . W  z w ią z k u  z  z ak o ń c ze n ie m  ro k u  

sz k o ln eg o P o w , K o m e n d a t P . W . p o r . K ali

sz ew sk i p rz e p ro w a d z ił e g za m in y  i p rz e g lą d y  

w  h u fca c h sz k ó ł d o k sz ta łc a ją c y c h , n a I -szy  

s to p ie ń P . W .

W  W ą b rze źn ie p rze g lą d h u fc a o d b y ł s ię  

w  o b e c n o śc i p . in sp e k to ra sz k . M a tu sz k ie w i

c za i k ie ro w n ik a p e d a g o g icz n . h u fc a p . p ro f.  

K lu sk i. Ś w ia d ec tw ’a I -g o s to p n ia P . W . u z y 

sk a ło  4 6 u c z n ió w  sz k . d o k sz t.

W  G o lu b iu p rz eg lą d h u fc a o d b y ł s ię w  

o b e c n o śc i k ie ro w n ik a sz k o ły p . G ó rsk ie g o  

i k ie ro w m ik a p e d ag o g icz n ,. h u fc a p . W in k le ra  

Ś w ia d ec tw a I -g o s to p n ia P . W . u z y sk a ło 1 5  

u c z n ió w  sz k . d o k sz t.

W  K o w a lew ie p rz eg lą d i e g z a m in o d b y ł  

s ię w  o b e c n o śc i k ie r , sz k o ły  p . G iersze w sk ie 

g o . św iad e c tw a I -g o s to p n ia P . W . u z y sk a ło  

1 7 u c zn ió w .

Z powiatu
—  R y ń sk . (Ja k tę p io n o sz c zu ry w R y ń 

sk u ? ) . Z arz ąd z e n ie m  w ła d z w y ż sz y c h ro zp o 

c z ę to w  R y ń sk u tę p ien ie sz c z u ró w . 1  ru c iz -  

n ę n a k a z a n o so łty so w i sp ro w ad z ić d la w sz y 

s tk ich z a p o ś red n ic tw em  W o je w ó d z tw a!! Z a  

tru c iz n ę , w b u te lk ac h 5 0 g ra m ó w p łac o n o  

1 ,7 0 z ł. T ru c izn a je d n a k n ic n ie p o m a g a —  

sz cz u ry  d o  d z iś d n ia c h o d z ą . . . . z d ro w e .

C ie k a w i je s te śm y , d lac ze g o a k u ra t m u 

s ian o  k u p ić  tru c iz n ę n a  sz c zu ry  w  W o jew ó d z  

tw ie ? P rz ec ież w  p o w ie c ie je s t ty le d ro g e rji,  

k tó ry c h w ła śc ic ie le p ła c ą p rze c ież p o d a tk i..?  

N a p ra w d ę b a rd z o  to  d z iw  n e . (B . T .) .

Katastrofa lotnicza
C H IC A G O . W  p o b liż u C h ic a g o  

sp a d ! sa m o lo t, z d ą ż a ją c y  n a W y sta 

w ę  C h ic a g o sk ą . W  p ło m ie n ia c h  z g in ę 

ło d w ó ch lo tn ik ó w  i o śm iu p a sa że 

ró w .

Nominacja ks. Biskupa- 
Sufragana pińskiego 
C IT T A D E L  V A T IC A N O . O jciec

Ś w ię ty m ia n o w a ł K s. d r . K a ro la N ie -  

m irę, p ro b o szcza  p a ra f  ji św . A u g u sty 
n a w  W a rsza w ie , b isk u p em  ty tu la r 
n y m T a v ii, o ra z b isk u p em -su fra g a - 

n em  d iecez ji p iń sk ie j.

Polak laureatem
W IE D E Ń . P ie rw sz a n a g ro d a w  

k w o c ie 3 0 0 0 ę z y l. n a M ięd z y n a ro d o 

w y m  K o n k u rs ie  g ry  fo r te p ia n o w e j w  

W ie d n iu  p rz y z n a n a z o s ta ła p ia n iśc ie  

p o lsk ie m u B o le s ław o w i K o n o w i z  

W a rsza w y .

R U C H T O W A R Z Y S T W

—  B A C Z N O Ś Ć ! B rac tw o S trz e le ck ie B ie 

rz e  g re m ja ln y  u d z ia ł w  p ro c e s ji B o że g o C ia 

ła . Z b ió rk a o g o d z . 1 0 .1 5 u p re z esa .

Z a rz ą d .

—  P o d o fo ice ro w ie R e ze rw y ! Z e b ra n ie  

m ies ię cz n e K o ła P o d o fic e ró w ’ R e z erw y o d 

b ę d z ie s ię w  p ią te k . 1 6 b m . o g o d z in ie 8 w  

lo k a lu p . S z y m a ń sk ie g o . P rzy b y c ie w szy s t

k ic h c z ło n k ó w  k o n ie c zn e . Z a rz ą d .

—  B a cz n o ść C z ło n k o w ie P . O . S . W  p ią 

te k . d n ia 1 6 b m . o g o d z . 2 0 -te j o d b ę d z ie s ię  

w m a łe j sa li p . K lim k a W aln e z e b ra n ie —  

c e le m  w y b o ru c z ło n k ó w ’ są d u h o n o ro w eg o .

O  l ic z n y u d z ia ł p ro s i Z a rz ąd .

T R E N IN G I d o  

k o n k u re n c ji , ,P . 

O . S .“ o d b y w a ją  

s ię c o p ią te k , o d  

g o d z . 1 7 d o 1 9 -te j 

n a s tad jo n ie . O  l i

c zn y  u d z ia ł c z ło n 

k ó w  p ro s i

Z a rz ą d .

—  M ie s ięc z n e z e b ra n ie S to w arz y sz en ia L o  

k a to ró w  o d b ę d z ie s ię w n ied z ie lę , d n ia 1 8  

c ze rw ca 1 9 5 5 r . o g o d z . 2 p o p o i. w  lo k a lu  

p . K lim k a . Z a rz ą d .

—  L e g jo n M ło d y c h . W  c z w m rte k , d n ia 1 5  

b m . o  g o d z . 1 6 w  św ie tlic y  T . C . L . o d b ę d z ie  

s ię ś lu b o w a n ie o d d z ia łu ż e ń sk ieg o L . M ., n a  

k tó re m  o b e c n o ść w sz y s tk ic h c z ło n k ó w ’ k o 

n iec zn a .  K o m en d a .

U R Z Ę D O W E  S P R A W O Z D A N IE  T A R 

G O W E  K O M IS J I N O T O W A N IA  C E N

P o z n a ń d n ia  1 3 . 6 . 3 3 r .

B Y D Ł O :

W o ły :

p e łn o m ię s is te w y łą c z o n e n ie o p rzę -  
g a n e

m ięs is te tu c z o n e m ło d sz e d o la t 3  
m ięs is te tu c zo n e s ta rsz e . . . .  
m iern ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . .

B u h a je :

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te . . . .  
tu c zo n e m ię s is te  
n ie tu c izo n e , d o b rze o d ż y w io n e s ta r-  

sz e  
m ie rn ie o d ż y w io n e

6 0 -6 6
5 4 -5 8
4 4 — 4 8  
:-8 -4 0

5 8 -6 0
4 8 -5 2

4 0 -4 2
3 6 — 3 8

K ro w y;

W y to c z o n e p e łn o m ię s is te . . . .  6 0 — 6 6
tu c zo n e m ię s is te  5 2 — 5 6
n ie tu c zo n e d o b rz e o d ż y w io n e . . 3 4 -4 0
m ie rn ie o d ż y w io n e  2 4 — 2 0

J a ło w ice:

W y tu c zo n e p e łn o m ięs is te . . . .  6 0 — 6 4
tu cz o n e m ię s is te  5 4 — 5 8
n ie tu cz o n e , d o b rz e o d ż y w io n e . 4 4 — 4 8
m iern ie o d ż y w io n e  3 8 — 4 0
M ło d z ież :

D o b rz e o d ż y w io n e  3 8 — 4 0
m ie rn ie o d ż y w io n e  3 4 — 3 6

C IE L Ę T A :

b ) n a jp rz ed n ie j. c ie lę ta tu c z n e . . 7 0 — 7 6
tu cz o n e c ie lę ta  6 2 — 6 8
d o b rze o d ży w io n e  5 4 -6 0
M ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . .  . 4 6 — 5 6

Ś W IN IE :

a ) p e łn o m ięs is te o d 1 2 0 — 1 5 0 k g . 
ż y w e j w ag i  9 6 — 1 0 0

b ) p e łn o m ię s is te o d 1 0 0 — 1 2 0 k g .
ż y w e j w a g i  9 2 — 9 4

c ) p e łn o m ię s is te o d 8 0 — 1 0 6 k g .
ż y w e j w a g i  8 6 — 9 0

d j m ięs is te św in ie p o n a d 8 0 k g . . 7 6 — 8 2
tu c z o n e s ta rsz e sk o b y i m a c io r

k i  8 6 -9 4

G IE Ł D A Z B O Ż O W A W  P O Z N A N IU .

Warunki: Handel hurtowy, parytet Poznań 

ładunki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 kg.

P o z n a ń d n ia 1 3 6 . 1 9 3 3 r .

ty to . 1 7 ,0 0 — 1 7 ,2 5

P sz e n ic a 3 4 ,5 0 — 3 5 ,5 0

Ję cz m ień 6 4 3 — 6 6 2 g '1 1 4 ,2 5 — IS 

Ję cz m ień  6 4 3 — 6 6 2  g  l IS ,7 5 — 1 4 ,2 5

O w ie s n a d . s ię d o  s iew u s 1 1 ,7 5 — 1 2 ,2 5

M ą k a ż y tn ia  6 5 p ro c . 2 0 ,0 0 — 2 7 ,0 0

M ą k a p sz e n n a 6 5 p ro c . w ł. w o rk . 5 3 ,7 5 — 5 5 ,7 5

O trę b y  ż y tn ie 9 ,7 5 — 1 0 ,5 0

O trę b y p sz e n n e 9 ,5 0 — 1 0 ,7 5

O tręb y  p sz en n e  g ru b e 1 0 ,2 5 — 1 1 ,2 5

G o rc z y ca 4 8 ,0 0 — 5 4 ,—

W y k a la t  o w a 1 1 ,5 0 — 1 2 ,5 0

P e lu sz k a 1 1 ,0 0 — 1 2 ,—

G ro c h  V ic to r ia 2 4 ,0 0 — 2 6 ,—

Ł u b in  n ie b ie sk i 6 ,0 0 —  7 ,—

Ł u b in ż ó łty 8 ,0 0 —  9 ,—

O g ó ln e u sp o so b ie n ie sp o k o jn e .

D ru k iem  i n u k ła d em : Z ak ład y  G ra fic z n e  

B o le s ław a S z cz u k i —  R ed a k to r o d p o w ie 

d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ą b rz e źn u ,  

. u l. M ic k ie w ic z a a r. 1 .

Bukownik
d o k o n ic z y n y  ,,Favorit-Zimmer
man i tokarka 2 i p ó ł m tr. d łu g ą  w  
t ło cz en iu  w sz y s tk o  w  d o b ry m  s tan ie  sp rze 
d a ta n io

A

F . T o p o liń sk i, —  B y d g o szcz
P la c P o z n ań sk i N r. 4

L ic z b a c z y n n o śc i I . K . 3 /3 2

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .

N ieru ch o m o ść p o ło żo n a w  G o lu b iu w y b u 
d o w a n ie  i w  c h w ili u c z y n ien ia  w zm ia n k i o  p rz e ta r
g u  z a p isa n a  w  k s ię d z e g ru n to w e j G o lu b  ro la to m  
X I w y k a z 1 5 2 n a im ię W aw rzy ń c a  M a n ero w sk ie -  
g o  z o s ta n ie d n ia 1 7 -g o s ierp n ia 1 9 8 3 r . o  
g o d z . 1 1 p rzed  p o ł., c e le m  z n ie s ien ia w sp ó l
n o śc i w y s taw io n ą  n a p rz e ta rg  w n iż e j o z n ac zo 
n y m  S ą d z ie  p o k ó j N r. 1 .

W z m ia n k ę o p rz e ta rg u z ap isa n o w  k s ię d z e  
g ru n to w e j d n ia 2 2 s ie rp n ia 1 9 3 2 r .

G o lu b , d n ia 2 4 m aja 1 9 3 3 r .

S Ą D  G R O D Z K I.

Mimo kryzysu

I
w  o k re s ie w io se n n y m  —

I k a ż d y  c o ś n ie c o ś k u p u je  

 

!♦
BULt OGŁOSZENIA
u m ie sz c z a n e w  c za so p ism ac h - k ie ru ją  k ro k am i  
k lije n ta  p o d c za s  ty c h  z a k u p ó w  se zo n o w y c h . O g ła 
sz a ją c sw o ją f irm ę w  „ G ło s ie " m o że sz b y ć p e w -  

•  n y m  l icz n ie jsze j k lie n te li .
Sprzedaż parcel
Z maj. Piątkowo p o w ia t W ą b rz e ź n o , s t.
k o le jo w a Z ie leń , z p ó l. p o d R ad o w isk a —  i p rzy
sz o s ie o d  g ra n icy  g m in y K ie łp in y , o d b ę d z ie s ię  
d n ia 2 3 c z e rw c a b r . (p ią te k ) o d  g o d z . 4 p o p o ł. 

w  m aj. P ią tk o w o

„ Z d ro jo w isk o In o w ro c ła w ”
Sezon od kwietnia do października

L ec zy  s ię re u m a ty z m  —  a r-  
tre ty zm  —  p o d a g rę , is c h ia s  
—  o raz sc h o rz en ia  s taw o w e .

W sk az an e w  sc h o rz en iac h k o -  C z y n n e —  p o w sz e ch n ie z n a n e
b ie c y ch i d z ie c i, c h o ro b y  se rc a ,  k ą p ie le so la n k o w e , —  jo d o —
n a c zy ń k rw io n o śn y ch —  i g ó r- b ro m o w e i b o ro w in o w e , k ą p ie -
—  n y c h d ró g  o d d e c h o w y c h . —  le k w aso w ęg lo w e .

Inhalatorjum. — Wodolecznictwo. — Wziewanie ema- 
nacji radowej. — Zakłady specjalne. — Ceny niskie.

In fo rm u je : Z a rzą d Z d ro jo w isk a In o w ro c ła w

3 p o k o jo w e

mieszkanie
z w sze lk . w y g o d a m i o d  1  
l ip ca b r . d o w y n a ję c ia .

M. Kafflińska — Matejki 14
K to k o lw ie k  b ę d z ie  ro z s ie 
w a ł p lo tk i rz u c o n e n a  
m n ie  p rz ez p p . T ra n ta u o -  
w ą i W iec k ich p o c ią g n ę  
d o  o d p o w ied z ia ln o śc i są 

d o w e j

E. Małgorzewiczówna

Je s t d o  o d e b ra n ia

U S T
p o ste resta n t

N a rzeczo n y

Mmii
w  w ie lk im w y b o rz e p ra k 

ty c z n e p o d a rk i p o z n ac z n ie  

z n iż o n y c h  c e n a c h , k tó re d o 

tąd  je szc z e n ie b y w a ły

o b rą czk i ś lu b n e , zeg a -y , zeg a rk i, b u 

d z ik i. B iiu terje  ze z ło ta , sreb ra , a lp a k i  

i d o u b le . N a k ry c ia  sto ło w e  sreb rn e , a l-  

p a k o w e i k ry sz ta ły  o ra z a r t. o p ty czn e  

F R. B I AŁY 
Zakład zegarmistrzowski i złotniczy 

WĄBRZEŹNO

u lic a M a rsz a łk a J . P iłsu d sk ieg o  4 T e le fo n  4 6

K sią ż n ica  K o p e m ik a ń sk a  

w  T o ru n iu


